
WŁODZIMIERZ W AiK.AR, 
głOŚny ekonomista i publi· 
cysta polski zmarł w W ar• 

.za wie. 

WYDANIE: c 
AB c DE FGH I JK L eno IO droszg 

z T 
----------~--------------------------------------.-----------------r"----------80 BOT A', 13-go MAJA 1933 ROKU. I CENA 10 GROSZY ROK XI. Nr. 132 

GENERAL BENCOW 
jest pierwszym attache woJ
skowym Sowietów, którego 
Rosja wysyła po wojnie do 

Francji. 

ZACIĘTA BITWA POD PEKI ·EM 
trw~la 12 godzin.-Chińczycy zdołali narazie utrzymać swoje pozy-. 

CJe.--B. generalissimus chiński stanie przed sądem wojennym 
Przed zoj~c:ie1n dawnej sfolicg Chin 

_ Pekin, 13 maja .Tsinu nastąpi prawdopodobnie w dniu 
Wolska japońskie dotarły Już do urno- 18 b. m. 

ga w stan oskarżenia. Do Czang-Tsue-LJanga. przeoywalą
cego obecnie we Włoszech wystosowa 
no wezwanie do stawienia się przed są
dem wojennym. 

cnlonej linJi oporu chińczyków Pod mia· 
srem Nan Tien Man. Po sllnem przygo
towaniu artyleryjskiem oraz po maso
wym ataku płatowców bombierskich -
głębokie szeregi japońskiej piechoty ru
szyły do szturmu. 

Londyn, 13 maja. 
Z Szanghaju donoszą: Chińska rada 

wojenna postanowiła postawić b. głów
nodowodzącego na froncie pólnocno
chińskim, marszalka Czang-Tsue-Lian-

Przeciwko marszałkowi podnoszone 
są zarzuty sprzeniewierz-enia pieniędzy 
państwowych, niedołęstwo w dowodze
niu wojskami, oraz fałszywe informo
wanie rządu chińskiego o sytuacji w pro 
wincji DżehaJ. 

W razie udowodnienia powyższy~h 
zarzutów groziłaby Czang-Tsue-Ljan
gowi Ikara śmierci. 

Niezwykle zacięta ł krwawa bitwa 

trwała przez 12 godzin. Chińczycy zdo- • z a m 1· e r· z a 11· p or w a c' L 1· n.d be r g h ' lali utrzymać wszystkie swe linie oko-
pów. Na wielu odcinkach Japończycy 

zdołali dotrzeć tak blłskor że wywiązy- S • · • h h t I kł „ b ł 
wały się walki na bagnety. Tam gdzfe ensaCYJne zeznanie 0 $ ap era, ory Y 
przelściowo oddziały Japońskie wdarły ł k • b d t · 
się do linii okopów, cmńczyc:v: wyparn W k O n a CI e Z a n y am I 
ich kontratakami. r 

Straty Japończyków nie są znane Waszyngton, 13 maja. \cem a bandytami, żądając za przynie- brze mu znani przestępcy. Po pewnym 
natomiast biuletyn sztabu w Pekinie po: Sensacyjne zeznania w sądzie zło- sienie synka 106,000 dolarów. wahaniu, Means zdecydował się wyja-
dale straty chińskie na 600 zabitych żyl znany hohcstapler, Gaston Means, Obecnie Means zeznał, że istotnie wić nazwiska zbrodniarzy, które brzmią 
żołnierzy oraz 25 oficerów, w tern 2 który po porwaniu synka Lindbergha był w kontakcie z bandytami, którzy Fenton i Henderson. Zaprzecza on by 
sztabowych. ofiarował się pośredniczyć miedzy oj- porwali małego Lindbergha. Byli to do- w porwaniu brało udział więcej ludzi. 

. Londyn, 13 maja. Zeznania te wywołały wielkie wra-
. Z N~nklnu donoszą, że poseł japoi1- R I · • dz• d la d żenie pomimo, że wymagają jeszcze 

skt potnfonnował chińskiego ministra DO BU'D urzv1 IB o on vnu sprawdzenia. Dalsze zeznania Meansa 
spraw zagranic·znych Lo Nenkana o moż '.M I; ;> J•'. brzmiały równie sensacyjnie. Twierdzi 
llwoścl zajęcia Pekinu I Tlen-Tslnuprzez na oiwarc:ie iWiaiowej konlerenc:ji on, że miano zamiar porwać również 
wojska japońsko-mandżurSlde. k i -. samego Lindbergha i zażądać za wyda-

Jak donoszą z Mukdenu szef sztabu e onom c:zne1 nie go pół miliona dolarów. Zbrodniarze 
armji Japońskiej oświadczył przedstawi- Londfll, 13 maja. do Londynu na najszybszym krążown.i- sądzili, że sumę taką mogliby otrzymać 
cielom prasy, iż zajęcie Pekinu 1 Tien- Mimo wszelkich zapewnień utrzymu ku marynarki amerykańskiej „Indiano- za słynnego lotnika od rządu . lub od 
••••••••••••••• je się w dalszym ciągu up<>rczywie ~ polis". osób prywatnych zebrane drogą skła-

głoska, że prezydent ROOSevelt przybę· Na krążownik.u czynione są przygot.o dek. Wobec trudności iednak porwania 
Nowa serja 

domk6w drewnianych 
Lódź, 13 maja 

(it) Jak się ·dowiadujemy, magistrat 
przystąpi w najbliższym czasie do budo
wy drugiej serji domków drewnianych 
na Mani i Chojnach dla niezamożnej lu
dności naszego miasta. 

Roboty te nie wchodzą w zakres 
ogólnych robót publicznych i są uzale
żnione od otrzymania przez magistrat 
subwencji rządowej. Na te roboty kre
dyty udziela Bank Gospodarstwa Kra
jowego z funduszów przeznaczonych na 
popieranie budownictwa. 

Ogólem wybudowanych ma być w 
roku bieżącym 1000 izb, które już na 
jesieni oddane zostaną do użytku. . 
Ządają wydalenia 

żydów 
ze służby kolejowej 

w Niemczech 
Berlin, 13 maja. 

Narodowo - socjalistyczna organiza
cja kolejarzy wystąpiła na specjalnem 
zebraniu z szeregiem zarzutów przeciw
ko generalnemu dyrektorowi kolei Rze
szy Dorpmuellerowi, zwracając .się z 
żądaniem niezwłocznego wydalenia 
wszyskich urzędników żydów. 

W interpelacji organizacja wyraża 
przekonanie, że dyrekcja kolei odpowie 
do następnego zebrania organizacji, wy
znaczonego na dzień 22 maja r. b. 

cizie osobiście na otwarcie wszechświa- wania. W związku z tem dzienniki dOpu· ojca, zadowolili się porwaniem syna. 
towej konferencji gosp<>darczej do Lon- szczają możliwość, że również kanclerz 
dynu. Hitler oraz szef rządu włoskiego Musso. 

Dzisiejsze dzienniki popołudnioWe Uni osobiście przybędą do Londynu na 
donoszą z Waszyngtonu, że prezydent otwarcie konferencji. 
Roosevelt zamierza odbyć swą podróż 

Hausner przeleci przez Atlantyk 
z New Jerseg do Warszowg 

Kraków, 13 maja. aparacie zbudowanym specjalnie cl.la nie-
Jedno z pism donosi, że polski lotnik go w warsztatach Bel-lanca w Wilming

Stanisław Hausner, który w czerwcu ub. ton. Samolot może zabrać 1.000 galonów 
r. w czasie lotu z New Jersey do War- benzyny i może przebyć bez lądowania 
szawy spadł do morza 500 kim. od O- przestrzeń 12.000 kim. 
porto w Portugalii i przez 9 dni był I Hausner odbywa obecnie trening 
igraszką fal, przygotowuje się do nowe- przygotowawczy. 
go lotu do Warszawy. Szereg próbnych lotów, wykazało, że 

Start ma nastąpić niebawem, najdalej aparat, na którym lotnik zamierza po-
do drugiej połowy czerwca b.r. konać Atlantyk, odpoWiada całkowicie 

Stanisław Hausner - odbędzie lot na zadaniu. . 

Zamach bombowy w Belgradzie? 
5pishow.:g zamierzali wgsadzii: 

W' powieirze pałac: królewski 

Zmiany w izbie 
skarbowej 

Łódź, 13 maja. 
(gir) Jaik się 'dowiadujemy, dotych

ozasow.Y' naczel111ik wydziałUJ Il-go i-zby 
skarbowej, p. Józef Sidorski, został prze, 
niesiony na analogiczne stanowisko do 
Grudziądza. Na miejsce jego przeniesio
fiY został z Brześcia .p. Rydzewski i już 
z dniem dzisiejszym objął urzędowanie. 

Kolonje letnie 
dla dzieci szkół powszechnych 

Łódź, 13 maja. 
(it) W związku ze zbliżaiącym. się 

końcem roku szkofoego, rada szkolna i 
magistrat już przystąpiły do organizowa
nia tegorocznych kolonii i półkolonji 
letnich dla dzieci .szkół powszechnych. 

Jaik nas informują, w roku bieżącym 
ze wz,ględu na ograniczone fundusze na 
kolonje letnie wy,słane będą tylko te 
dzieci, których stan zdrowia ,tego wy· 
maga. Wszystkie pozostałe umieszczone 

Belgrad, 13 maja. komo bombę. będą na półkolonjach letnich w Łodzi i 
Wedle niepotwierdzonych dotąd po- Pon;eważ policja pokrywa całą tę pod Łodzią. · · 

głosek, wykryć miała policja w Belgra- aferę wielką tajemnicą, nie można było j Niezależnie od tej akcji, wysyłać bę
dzie plan zamachu bombowego na pa· dotąd znaleźć potwierdzenia tej wiado- dzie również dzieci na ®ofonje letnie 
łac królewski, w którym znaleziono rze· mości. kasa chorych, z pośród dzieci ubezpie

czonych, których stan zdrowia wyma
ga :pr.zebywania na wsi. Kradzież dokumentów G. P. u. 

Z „ a- „ I ..s - Budapeszt, 13 maja. 
oos.rzono -•!9•rO _a_ na .ranac:g Proces przeciwko 36 działaczom ko-

SOW•ec:k•e• munistycznym, wśród których było kil-
Zgo n. ambasadora Stołpce, 13 maja. są z sensacyjną kradzieżą w zagranicz- ku profesorów, lekarzy i studentów za-

Olszo wskiego Na stacji Niegorełoje funkcjonarjusze nym urzędzie GPU. dokumentów wiei- 'kończył się wyrokiem skazującym gtó-
sowieckiej służby granicznej wraz z kiej wagi. wnego przywódcę , za jakiego uznany 

Ankara, 13 maja. członkami GPU. zaostrzyli rewizję baga- Dokumenty te miała wykraść pewna 
1 
byt student Szell - na 18 miesięcy wię-

Agencj~ anatoli jska donosi , że wcz~-l ż<?wą .i os.obistą w.obec, obywateli ~o- kobieta,, przyjaci?łka wyż~z~go dy~ni~a- . zienia. . 
raj zma rf tu ambasador Rzeczypospoh- wteck1ch .1 cudz~1~cow, 0puszcza1ą- I rza ~<>W1eck1ego ! sprzedac Je eDlłSJaJJU-1 25 oskarżonych skazano na kary wię-
tej Polskiej w Turcji Kazimierz Olszow- cych gra1;11cę SoW1ełow.. . . I szowt obcego panstwa. zienia od 14 dni do 3 miesięcy, 10 uwol„ 
ski.- Jak się okazało, rewtzJe te związana · : ~ona.. -
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N · I · k• k " k• Jeszcz~ jeden pałac cesarski OWe \VJDI az I amery ans le (,;~~:ig~~:~!r:.~,:uzet:~ietyl-
J h k · ' d • • b b ' } , i? d • ko nadawcza stacja radiowa. Nazywa an. armie ż1ec1, .,, nie o rat c mora nosc - ę z1a, się tak miejscowość, w której znaj.cl:ujc 

ogłaszający wyrok w talowym panc rzu. Czy pani k~ ~l~ag;~~'; ~~~~~r~~u~lli~f~al-~~~ 
Chce m. eĆ ,,dołeczki" na policzk eh? Pałac ten zosta} w roku 18?3 częściowo 

{x) Biuro patentowe w Ameryce o- na pięrsl dwa okrągłe piaty specfalneio raz, że ,_.„ ławach dla publioznośei ukry„ prze~UJ~owdat~ i. zachoda_ł się w dobrym 
patentowało w roku bieżącym cały małerjału. Płaty te są ą~czelnie dopaae· wa się jaki• przyJaqlel z;asącb:<>nc~Q, stnme o ~ steJszego m.a.

1 
kl 

szereg mniej lub więcej pomysłowych wane do objętości piersi karmicielki. W który .:hce się zemścić i strzela w D.le· t Pał~c ~kolo~[ w~pfma ~, pabe e~, 
wynalazków. Na czele tych wynalaz- miejscu gdz.ie znajdują się brodawki oslonięią pierś sędziego. ~ an?W! W asno _rans W?W4, a 0 ś?.111: 
ków stoi mały( prymitywny przyrząd piersowie, płaty te mają specjalne rurki Wszyst_,;o się przecież może zdarzyć. z~r1~m~1Y tos~trne Ida mu~edm ~Y f>V:_ 
mający na celu wczesne spostrzeżeaie gumowe, dowolnej długoŚd. Koniec ta- Szcze~ólnie w Ameryce. Od czegóż je-st 

1 

s e .1 u os ępn ony 0 zwie ~aim\ d~
oznak życia u tak zwanych pozornie kiej rurki zakończony jest zwykłym jednak wynalazczość? W pulpicie sę- laf J\\J ,~bJz~r~ą, dcz;voroboczną ~ały 
zmarłych. smoczkiem, który wkłada się dziecku do d:w>wsldm n a:duje się pancerna płyta wą. c 0 Zl .się on .,?rzez. \~Sf~'r:emi· 

Jak z tego widać, zagadnienie pozor- ust i dziecko ssie, matka pozostaje za- stalowa, którą rr.ofoa Z<l naciśnięciem hall, cał:v zawdszony·h·iJamdo Je ~r~ eh 
nej śmierci frapuje nietylko umysły le- pięta, a cały aparat można wysunąć guziczka; automa~ycznie wysuwać, a któ z ~~Ilu PJ°b-a z\ ~~tko~icie frofo~:11l 
karzy i uczonych, ale nawet ludzi pro- przez.„ dziurkę od guzika. ra zakrywa postać sędziego. Jak zatem po ?1

.• oz. 0 ~onyc lk'e 0 rodza·~ "b;o
stych, którzy obawiają się, aby podob- A nawet, jak która matlka jest spec- wygląda nowo.czesna sala rozpraw? Sę-

1 
n!yslr~skiemi! wsze d1s~wia· ce~i my

ny wypadek im samym się nie zdarzył. jalnie wstydliwa, może karmić dziecko dzia wsta.je i wygłasza sakramentalne: 1N.ą, ? hrazamt,lo prz.~ . t d Jtbiory zo-
Wynalazek opatentowany w biurze z„. sąsiedniego pakoju. „w imieniu Republiki.„ John Smits ZO· \lWyC na r~' ~a~Ika~dy komu przyj-

patentowem jesi niezwykle prymityu Rzecz dzieje sit-e na sali sądowej. O- staje„. klapp, sęd1Jia nacisnął guzik, •

1 
d ~ną u~ufe ~10Jziei ·e móo-t oglądać 

w:ny. Oto z,marłemu, względnie pozornie czyw~ście w Ameryce. Sędzia wstaje i stalowa płyta zakryła p<>stać sędziego i ' ·Zie oc 0 a, ę J "" · 
zmarłemu, wkłada się do ręki koniec odczytuje wyrok. Wyrok może brzmieć za płyty słychać głuchy głos.„ „na dzie- N •b k b• ł , • ł 
zmarłer~m, wkład~ się do ;ęki koniec ~ozmaicie: l!nie_wi?nienie. Rok, ,więzie· sięć lat ciężkiego więzienia". I aJ ogatsza o 1e a sw1a a 
d:w1:i'k~~i\r~!i:Jzy,st:b~ slit'ł;~ nia, całe zycle, sn;,~z:cmy 1\, ·" +we wychodzi za b. męża Poli Negri 

zotnie z:marły obudził się na chwilę pod K b• t k• , d · • h ; (sb) Pisma angielskie donoszą o za • 
ziemią, v,przytomnił whie swoje niezyt o IB a Hl smo ~ngu I spn n128' . ręczynach najbogatszej kobiety na świe-
miłe Położenie i natychmiast zaczął W U UU cie. Jest nią córka miljonern amerykań· 
dzwonić na alarm. l'lorleno Die•ri«:h wgwolala rewo:. ~kiego, Barbara łfotton, wnuczka Ja~ 

.Wynalazek ten nie j~t zwykłym a· mesa Woolworth, twórcy najwyższego 
mery:kańskim bluffem, ale fakt taki miał IUC:JE: W ~odzie drapacza chmur w New Yoriku. 
rzeczywiście miejsce i wynalazek otrzy- (x) świat mody kobiecej przeżywa prawie to samo co Patou w Paryżu, nie Barbara Hutton .poznała niedawno 
mał w urzę·dzie patentowym numer maleńką rewolucję. Wszystko zaczęło deklarował się wyraźnie: spodnie, czy !c;łęcia Mdiv<tni i zakochała się w nim. 
81437, co każdy, kto tylko ma ku temu si~ ~d te~o, że przed niespełna trzema spódniczka, każąc się decydować swym Książę Mdivani rozwiódł się z Polą Ne
ochotę, może sprawdzić w urzędzie pa- mies1ącam1 Marlena Dietrich, która na klijentkom. Do każdego garnituru smo- ' gri i zaręczył się z bogatą dziedziczką. 
tentowy~ w. \Yasz~gtonie. ·terenie Hollywood i mody kobiecej, zna· kingowego dorabiał on spódniczkę i/ Majątek Barbary liutton szacowany 

Drugie miejsc zajął inny, równie po-j czy tyle co książę Walji dla mody męs-, pnrę spodni. Nabywszy taki komplet, Jest na 400 milionów złotych. Młodzi 
mysł~wy wynalazek. Każda młoda pan- kiej, zjawiła się na premjerze filmu w · można było dowali wy·bierać, czy zechce' spotkali się w stolicy Siamu, skąd też 
na wie doskonale, ile uroku dodają jej, eleganckim„. smokingu. · się spędzić dzień po „męsku", czy po Hutton zawiadiomiła swego ojca, że ma 
tak z"Yane, d?feczki na Policzkach lub Smoking p<>pularnej i ekscentrycznej „kobiecemu". Tak została rozstrzygnięta 1 zamiar wyjść zamąż. Mimo, iż ojciec 
podbrodku. Nie każda jednaik kobieta diwy filmowej był sensacją wieczoru. kwestja w Ameryce. I nie udzielił swego zezwolenia, H1uitton za-
maże poszczycić się posiadaniem figlar- i Wszystkie panie zapomniawszy o filmie, W Europie jednak cała ta sprawa · ręczyła sic; z księciem 
~yc~ .dołeczków. Przyczem .dołecz~i r:i-z I pytały się. nawzaje.m, czy będą. zmusz?Jle wygląda ~ieco inaczej. ~arj~ Jeritz~, 1 

istme1ące, po pewnym czasie zamkają. 1· do noszenta spodni. Zdawało su~ bowiem znana śpiewaczka wypowiedziała się ! dlaszyna do pisania 
Do urzędu pat!ntowe~o zgłoszono całą że tyip tak zwanej garconki skończył się wyraźnie „przeciwko zmężczyźnieniu" I l'I 
maszyn,ę, !'t6~eJ zadaniem jest konser-j bezpowrotnie i kobieta powoli wracała sylwelki kobiecej. Jako instrument muzyczny 
w~arue tStniej,ących dołeczków, lub do swego normalnego wyglądu, do miłej - Najsilniejszą bronią kobiety - ( b) w· Ik' · · ł t 
tez wywo.ływame nOWych. Potężna ta I i uroczej kobiecej sylwetki. Czyżby za- twierdzi Maria Jeńtza -r jest jej kobie- N . s. y' ·k Ie ~et ~razentie r~1°. a ~ 
mas~yna Jest właściwie maszyną do tent moda garconek miała znów pOwró· CoŚĆ. Na cóż tedy dobrowolnie wyrzekać ew- Ol u 0~ a m wys ęp 'eto a Jazzu 
specjalnego masażu. Za pomocą szeregu cić i to w znacznie bardziej sPotęgowa- się tak potężnej i skutecz.nej broni. Mo- - PKawła W~itemana. k • k' d 
gumowych wałeczków i młotków ma.su- nej formie?„. ~spodni może kobiety za daleko za- . _ompo~y or am~ry ans i ? znacza 
i~ się. ci.ał'?. w tej okolicy, w któ'rej chce Marlena Dietrich bowiem nie propa- prowadzić. Przytem mężczyźni oswoją sfę, J.ak \\'Iadomod me~wyktemih porry
s:~ miec figlarny .dołeczek i bez opera- gowała modnej i noszonej pyjamy lub się szybko ~ nowym kaprysem mody i Is arru. w wprow.a ~emu nowy; ms ru
cp, drogą m~cha~1czną, po pewnym cza- spodni jako stroju sportowego. Wpro· zacZDIJ kobiety traktować tak, jak mentow. G_statmo ;ednak ko._cert wy
s:e otrzymuje s1ę pożądane upiększe• w~dziła ona strój męski do toalety wie- zwykłych kolegów, a nie każdej kobie- k?nany zos~at PJz.~ po.mocy 3 P~rat6~, 
me. . . c?orowej, do tej toalety, która stale cie przypadnie to do „smaku". u~emaiącyc z aJe się z muzy ą me 

!o Jeszcze nie w.szyst:ko. Ameryka wyróżniała się swoją miękką i kobiecą To oświadczenie Marji Jeritzy do- v. s~lnegot d " t . . t 
ce:n:i .wielce ucz.ucie wstydu u kobiet. linją, • t~rlo do Ameryki i wywarło wręcz prze· oncer „o eg~an~ na uz!n~e s a-
Coz j~dnak robić ma ma·tka, która wy- Dziwaczny pomysł Marleny nie zo. ciwny skutek Amerykanki zaczęły ma- r~ch maszyn do ~isama, karabn~ie ma~ 
chodzi ze swą maleńką pociechą na spa· stał bez echa i na całym świecie utwo- 90WO zamawiać sobie garnitury smoki.a- SLYn?w:\'.'m, z któi ego st~zela~o ~lepem1 
cer lub z wizytą i ·maleństwu zachce się rzyły się dwa obozy: spodnie czy suk- gowe, męskie płaszcze sPorlowe, spod- uab0Jam1„ t~ąbkac~ .!)traz<_tc~ich i syre
jeść. Dotychczas, aby nakarmić cbiecko, nu? . nie do golfa i t.d. I to nietylko ekscen- nach. pohcymych_ i menaohw10nych ma
trzeba ~yło obna~y~ pierś i. dać dzi~cku . Patou w Paryżu, król mody zmienił trycz~e kobiety z wielkie~ miast i gwia- szynach do szycia.. . ~ 
do ssania. Oczywiście z konieczności ko· meco pomysł Marleny propagując ~mo- zdy fdmowe. Moda spodni dotarła w A- . fk~dobno p~emieŚa kspotkała się " 
!'ie!a musiała mieć. wó:wczas de.koH tak!, kingi dla pań z miękkiego jedwabiu, mery.ce do najdalszych zakątków kraju. wie iem i:zna.me.m. tu sta~y~h ma-
1aki tylko toleru1e się na sali balowe1. czarnego lub kolorowego, z materjałów J Film w Ameryce jest najpotężniej- szyn do pisamk i trk~t bka~.bmu la· 
Występowało uczucie wstydu, ale nie błyszczących, lub brokatów, przyczem szym środkiem reklamowym. To· co ~z::rn~~vego .0 !lz::i Y się ~r ~o. „~1e_o
było na to rady. Ale teraz rada się zna· miast spodni, kazał on nosić wąską, imi· włoży na siebie gwizda taka, czy inna, ]Q~:J~e k. Z!Ó~dl\yi t~ierfz6t ze WJehz~h aa-
lazła. I ;iawet została opatentowana. tującą spodnie, spódniczkę: : to ślepo naśladują tysiączne rzesze ko- ~J. a P J zie, o V: H ce . iteman 
O~o kobieta karmiąca winna przed wyj- Winnemaker w Nowym Yorku, a , biet. Pyjama zyskała już prawo obywa- fa;gsta!UJ~ 1.1ka. estradzie motory z samo-
ściem z dzieckiem na spacer założyć Winnemaker w Nowym świecie, znaczy telstwn i widzi się pyjamy nietylko pla- 0 w i cięz te armaty. 

ż?we, a1e i spacerowe, wizytowe, dan- llllllllllllllllll!lllllllltllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllll 

~DJór,;o elefltr••,;~ne""o flr11,eslo CUl~~vf'l~r~d~=t ~ b~lop:j~ Beach c~ ł 1 l 
_ _ 9ifl ł8 , _ _ krok spoti.ac mozna urocze amerykanlu 

. bg• .i:-r.z:e.:•WD•k•em korg smwer.:~ w„. sp.o~.owych J?Yjamach. Modn~sie 
(sb) Jak jtlz doniosły depesze, przed polegała na tern, że po złapamu za europe1sJ{ie mo.gą Jednak odetchnąć z ł • - - -

paru dniami zmarł twóroa nai·bardziej przynętę, włączał się prąd elektryczny •. u!gą. ,W f.~rcpie moda ta napewno się ... . , 
oryginalne.go "wynalazku" w Ameryce, który zabijał mysz. Ponieważ mysz ginę-1 me przytm1e. llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!l!!!lll!l!!!llll11Hlll 
a mianowicie ele.kt.ryczne.go krzesła. ła momentalnie bez żadnych gwałtow- ff '" i++fflt&i!i\M • QdiHH :ee 

Był nim doktór A. D. Rockwell. Po- nych oznak. Rockwell postanowił (2 • fi 6 u /'Jl 
ao~nie,. jak wynalazca gnatynv. d~~tór ~t~orzyć pdobne urządzenie do zabi- 'J lllJDO c; oro o 11J JłJ. ro.er••(~ 
Gmllohne. Reckwell był przeciwnikiem Janta ludzL '' ~ 
kary śmierci. Taik się jednak stało, że Niestety jednak pierwsza próba ,,~liorsu'' n;e rnoaq „fl}gtrzgmat'' fJez ••. phvu, czuli 
ani jeden ani drugi nie będąc w s.tanie elektrycznego krzesła nie udała się. o Iem, joft mo'ino ominqa: pranie 
jej zni~~ć ;-- Wfl?aleźli 1;11aszyny służące Prąd PY! za sł,a~y i ~azan~ec wił się ( ) . . „ • . . , . . . .. . . 

do zab11ama ludzl przez kilkanascie minut, D1Dl został za- sb Sprawa ~roh1b1cJI me jest Jes~-, Mie~zkanc-r . Wn~mJi m~czyh się 
Oczywiście, kierowali się oni wzglę- bity. c~e w Sta!1ach ZJedn~czonych całkowi- prz~z ~1lka mies1_ęcy 1 wre~zcie zbu!1to-

d1mi humanitarnemi, chcą<: wynaleźć Rockwel spotkał się z potępieniem I cie zalatw10na. Jak wiadomo, na skutek, wah ~1ę. Prawmcy puczęl~ szperac w 
takie narzędzie, któreby sprawiło jak- ze skony całego społeczeństwa. Tylko Jl uchwały ~arl.amentu, dozwol?na zosta- j rozma.1tych :ozporzędzama~h v:aw-
n.ajmniej cierpień i m<>żliwie najszyb- „fachowcy" ocenili wynalazek dr. la sprzedaz piwa z zawartością_ 3,2 pr.oc . . ~ych I znaleź~i parag~af,. stw~erdzaJący, 
ciej uśmiercało. Rockwella i postanowili wprowadzić ~o a~koh.olu. Usta.:"ę ~ę wp_rowadz1ło w zy- ze l~ka~·z mo~e przep1sac kazdy prepa-

0 ile wynalazek dr. GuilloHnea w tyicie po dokonaniu kHku poprawek. cie kilka stanow, mne Jednak stany po- rat, Jaki uwaza za stosowny celem ura-
"p-rzyjął" się bardzo szybko i stał się Obecnie krzesło elektryczne jest używa- zostały. pi;-zy . dawnej prohibicji i prze- to wania życia pacjenta. 
oficjalnem narzędziem katowskiem - o ne przez 19 stanów do tracenia prze- strzegaJą JeJ, Jak oka w głowie. Obecnie mieszkańcy Wirginji wy
tyle elektryczne krzesło nie odra~? stępców. . . i ~ Na~ba!~ziej ~ie~pi_ą mte.szka_ńcy s~a-1 n~leźl~, nową c~orobę. Jest t? „choroba 
cieszyło się tak dużem „powo·dzeniem . Tylko w kilku stanach rozstrzehwu- nu Wirgima. W1rgm1a sąsiaduie z po!- 1 p1wn::i. , polegaJąca na tern, ze „chory" 
Rockwell starał się wpłynąć na opinję je się skazańców, a w kilku zabija przy nocną Karoliną, Kentucky, M<gyland i 1

1 

nie może „wytrzymać" bez piwa. Udaje 
publiczną Stanów Zjednoczonych za pom9cy trującego gazu, W1Puszczane~o Pensylwanią, - wszystkie te stany się więc do lekarza, który ·za wysoką 
Żnic~i~niem kary śmierci, został jednak I do celi w czas.ie sn.u. Nazwisko Roc;:k- zn~osty ~ siebie_ pi:o~ibi~jc .. Tak wię_c i optat<i. ,.~rzcpisuje" n~u}o „lekarstwo". 
wyśm.1any • , wella pozostame 1ednnk dla szerokich m1eszkancy \V1rgm31 c1erp1ą prn.wdz1- · Na1w1QCCJ ,,choruJą na te chorobę 

Uwa~ę jego skierował wówczas pe·; mas zupełnie nie:rn:rnc, jakkolwiek wy· we męki Tantala, widząc, jak sąsl~dzi li nmrzyni, jednak nie zużywają oni sami 
wien wynalazek z.głoszony do urzędu 

1 
nalazek jego stał się słynny na całym , ich mov dosłownie kąpać się w piwie, .piwnych recept" lecz spiZedają je bia-

patentowego w New Yorku. Była to 
1 
świecie. ~podczas, gdy dla nich jest . ono napojem , lym, sami zaś zadawalniają się melona• 

„elektryczna" pułapka na myszy, klór;. - .lz.akazanym. I mi..., 
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Ogólnopolski zJazd 
lokatorów w Łodzi i Na Z~elone Swiątki do Danji okrt:tem „ P u Ł A s K I '' 

I 
od „ do' c•erwca b.r. Ceny od zł. tso.- do zł. tao.- łącznie z wycieczkami litdoweml I Lódź, 13 maja 

Bez paszportów i wiz zagranicznych. „Orbis" I w agons-Lils-cook. I ró~a~ f~J~re:~~fiti~oró; ipf~~~~~~i1 
~•••••••u•••••H••••••0••••••••••••••••••••••••••••••0••0•••••••••••••o•••t••o•••••••••• I dniach czerwca r. b. ogólnopulski zjazd 

C az w·1ece1· doroz· ek w lodzi ;~~~f ~:~~f~;~~~:::~:~:·:::~ 
1 dzi zostanie omówiona sprawa obniżki 

Ilość taksówek zmnieisza się z r.oku na rok komo::ego.. . i 
Łódź, 13 maja cieli taksówek zarobiłaby tyle, aby po sposób, iż województwo " będzie mogło Obn1zen1e opłat radjowych 

(ak) Gdy w Łodzi pojawiły się pierw- odtrąceniu na wydatki związane z utrzy zmniejszyć liczbę kursujących wozów I Łódź, 13 maja 
sze taksówki, znalazło się wielu chęt- maniem wozu, starczyło jeszcze na ży- przez niewydawanie. koncesji. Mowa tu (ak) Jak się dowiadujemy. z dniem 
nych, którzy je nabywali, tak iż liczba cie. Jest o nowouruchamianych taksówkach. I 1 czerwca r. b. zostanie obniżmrn opfata 
kursujących dorożek samochodowych w Sami właściciele taksówek są też te- Stare będą natomiast mogły kursować . za abonament radjowy do złotych 3-ch 
mieście naszem już w pierwszym roku go zdania. · przez dwa Jata bez żadnych ograniczeń. ! miesięcznie. 
była dość znaczna. I Obecnie istnieje nadzieja na polep- Przy ograniczaniu liczby taksówek Tak więc zostanie przywrócona da-

w roku 1929 liczba taksówek, zare- '. szenie się bytu właścicieli taksówek. w Łodzi będzie brany w rachubę stosu- wna oplata, jaka obowiązywała przed 
jestrowanych w wydziale ruchu kolo- Nowa ustawa o zarobkowym prze- nek liczbowy, jaki zachodzi między licz- wprowadzeniem specjalnych opłat na 
wego wzrosła do 400. Taksówki stano- wozie dorożkami samochodowemi wpro- bą taksówek a ludnością naszego mia- •

1 
rzecz funduszu bezrobocia w wysokości 

wily w tym okresie silną konkurencję wadza ograniczenia ich łłczby w ten sta. 10 proc. opłatv abonamentu radjowego. 
dla dorożek, których posiadaliśmy w 
tym okresie 580. 

Jednak następny rok t. j. 1930 przy
niósł 

znaczny spadek liczby taksówek. 
Ilość ich bowiem zmalała do 370. 

Oszust w roli „delegaJa amerykafiskłego" 
Ujęcie niebezpiecznego aferzysty, który grasował na terenie 

szeregu panstw eurooe.~ sk~ch 
Przyczyną tego byl wzmagający się 

kryzys, uciążliwe podatki i wysokie 
opłaty płacone przez właścicieli taksó
wek na rzecz funduszu drogowego oraz 
wysokie ceny materjalów pędnych. w Wilno, 13 maja. f Warunki te polegały na tern, iż oszust i wem nazwiskiem Jgnarskiego zaciągnął 
roku 1930 wielu właścicieli taksówek Na terenie gminy ostrowskiej, koło , pobierał po 300 zł. na kupno biletu i 50 ' się do armji litewskiej, w której służył 
nie mogąc wytrzymać kalkulacji _ po- wsi Michniejówka, zatrzymano niejakie- j złotych na koszta manipulacyjne, zaś do roku 1923, poczem wyjechał do Arne 
częło gwaltownie wyzbywać się wo- go Adolfa Krzeszowic-za, vel Ignarskie· 1 resztę reflektanci mieli spłacić w ciągu ry·ki. -
zów, przynoszących miast dochodów go, oskarżonego o wyrabianie dla emi- lat trzech już w Ameryce. I Z Ameryki w 1925 roku został wy-
stałe deficyty. grantów dokumentów na wyjazd do . Chętnych znalazło się wielu. 47 wło· siedlony, gdyż nie posiadał potrzebnych 

Jednocześnie Ameryki. ! ścian wpłaciło żądaną sumę, kilkunastu dokumentów. Od tego roku datują się 

do 600. i orjentując się w warunkach, zdołał niędzy i po wystawieniu pokwitowania Grasował on we Francji, Niemczech, 
wzrosła liczba dorożek Krzeszowicz, sam będąc w Ameryce dało zaliczki. Oszust po zabraniu pie-I oszustwa Krzeszowicza vel !gnarskiego. 

w roku 1931 liczba dorożek utrzy- przez swych znajomych i przyjaciół po- z pieczęcią jakiegoś biura emigracyjne· Austtji, ltalji i Jugosławji. Krzeszowicz 
mala się mniej więcej na tym samym zyskać zaufanie szeregu włościan z kil- go zbiegł, lecz na skutek listów gon-

1 
przeszedł wszystkie więzienia tych 

poziomie. Taksówek natomiast ubyto ku ws~ i skłonić ich do zapisY!"ania się czych, został aresztowany.. i państw, pocz~m dostawszy się ~o ~olski 
znów kilkanaście. Dopiero rok 1932 był na wtiazd. Sam zaś Krzeszow1cz p_oda- , . Aresztowa!ly Krze.s;ow1cz. vel I~ar· 1 począł uprawiać różne nadu~ycia 1 oszu 
przełomowy.· Liczba taksówek zmalała wał s1ę za del.ega~a ame!Y~ańsk1ego, ski, pochodzi z Mm~k~ htewsk1~go, stwa. ~r~sztowaz_iy na. terenie pow. ba· 
wówczas do 263. z tego lwia część wo- przybyłego spe71alm.e na ~i~en_s~czyzn~, s~ą~ w ro.ku 1920 w ~1lnie, dostał s1ę z ~·anow1ckiego, ucieka. l ponownie z.os Ła
zów stała bezużytecznie w garażach dla zwerbowania w1ększe1 1losc1.. rolm· misią sowiecką do Wilna, poczem prze· Je aresztowany w Siedlcach, gdzie po 

Jednocześnie w roku ubi'egł m z'-0- ków na wyjazd na. ulgowych · warunkach I dostał się do Kowna. Tam pod fałizy· krótkiej karze wydostaje się z więzienia 
Y w r u ww EW *MY trEN0 en il h ś' ł d b · 

sła liczba dorożek, które, jak się okaza- Y ~pa c znowu. w ręce w a z ~z~1e-

ło, są bardziej ekonomiczniejszym środ- z dzlesl~C- ozłol6wk~ ~zenst~a. Obecnie oszusta czeka cięzka 
kiem lokomocji. l\lianowłcfe z 600 liczba • ~ 1 zasłuzona kara. 

doroż'ek powiększyła się do 680. „. Dwa " I onv! -----··--•B3iDAli!illll -··~-.:·~ 
Obecnie, według ostatnich danych W czwartek 18 • · · · · I Kl Bóle głowy i bezsenność to skutk~ 

urzędu statystycznego w Łodzi i· zw1·a"- maJa rozpoc.zyna się c1ągmeme asy t 
""" 27 L t ·· p ' t · z ej przemiany mate rji. PIJ Mo1·szy1iska 

ku właścicieli taksówek, Jest w Łocizj 0 erJI ans woweJ Wodę Gorzką, a cierpienie minie. Gencr. 
czynnych 220 taksówek, a wlec od roku Nie zwlekaJ'cie z nabyciem !Osów w najpopularniejszej· R D K w d w K 
9 

epr. r. . en a, arszawa, ra· 
1 29, czyli przez cztery lata, ffczba tak· kolekturze kowskic Pr1edmieście 45. 
sówek zmnf cJszyla się prawie o 50 pro~ 
cent. 

Jeszcze bardziej wzrosła liczba do-
rożek, których jest obecnie w Łodzi PIOTRKOWWSKA 13. TEL. 242·13. 
przeszło 700. z powyższych cyfr wynika, iż dorot- Pamiętajcie, że nasze losy PfZYROSZłl S%CZQŚC e. 

Dwa wypadki 
&o-2 sam oehodo\l1 (~ 

„ . Ofiary przewieziono do s:zpltałr.„ 

s. PASSIE MAN 

ka stale wypiera z ulic taksówki, które A * & 1*'4P* \i/EA@W'i M• 

można zaliczyć obecnie do luksusowych K t d• •ł d K11 I • Lódź, 1„ maja 
środków lokomocji. rwawa r~ge J:I m1 osna po 1e~c:1m1 Wczoraj wieczór, około godzin r 

Mówiąc o stałym spadku liczby tak- U U Z 1 U 9-ej przy zbiegu ulic Piotrkowskiej ; 
sówek w ł'Jodzi nie badaliśmy przyczy- Zazdrosny wieśniak ciężko zranił narzeczoną Zawadzkiej najechane zostały przez sa-
ny, która ten spadek powoduje. rnochód dwie osoby, tak nieszczęśliwie . 

Otóż jest faktem stwierdzonym, iż Kielce, 13 maja. żą swej wsi. iż jedną z nich musiano odw!eść w sta-
w Lodzi fest zadużo taksówek. We wsi Krauzów pow. stopnickiego, Onegdaj Piwowarski spotkawszy nie b. ciężkim do szpitala św. Józefa. 

Gdyby ilość ich była mniejsza o po- rozegrała się krwawa uagedja na tle Kaletę począł czynić jej wyrzuty, za-1 Z ulicy Południowej wjechało autlf 
towe. to choć niewielka ~arstka właści- mitosnem. rzucając jej zdradę. osobowe i nie wiadomo, czy szofer 

' Liczący 47 lat gospodarz z Przede- W pewnym momencie w przystępie I chciał zawrócić w gorę ulicy Piotrkow-

K d 
. . dworza Adam Piwowarski miał w uniesienia strzelił do Kalety kłllcakrot· 1 skiej, czy też skr~cić w ul. Zawadzk<:. ra z1ez marek I Kr_!lUZOwie narzec~oną Józefę Kaleta, o nie z. rewolwe!"•· raniąc ją clężk?· stało .się jednak, ~e gdy znala~ł się p :· 

1 ktorą był ogromme zazdrosny. P1wowarsk1cgo areszt"l wano 1 prze- przeciwnej strome ulicy, mianowic; Stempf OWJCh i Kal.eta lubiła rozrywki i często b~a- kazano władzom sądowym. przed domem nr. 13, wjechał raptowni ·. 
; la udzmł w zabawach razem z młodzie- na trotuar. 

na sumę 4 mllf on6w franków • Skutki lekkomyślnej jazdy szofc; ,-

we F~!~!~ 13 maja. Dziecko utonęło \V oczach . matkt ~fa1t~ ~ł~~~:n6,~-1cr~~~r1~j~ tt~~~~z7:~:~,~: 
(t) Wczoraj w nocy dokonanano nie- W t . d k b ł I . przy uhcy Za:wadzk1eJ 18.. u ~tórcJ k 

zwykle zuchwałego włamania do urzę- s rząsa1ącv . wypa e w pow. ras aws {Jffi ~arz ~tw1erdz1ł usz~odzenta _kosci pot;·-
du skarbowego w miejscowości Evreux. . Wilno, 1.3 maja._ J J~~ek bawił się na brzegu i w pewnej : hczneJ, rany gło.wv 1 złamanie podudzh. 
Łupem złoczyńców padły marki stem- W pow. brasławsk1m we wsi Prudz1sz chw1h wszedł na wąską kładkę, przeło· IP .. !iel_ler odw1ó~t lekarz pogotow •·. 
plowe na sumę 4 miljonów franków. 1 ~i, Aniela Sidorowicz<?wa, idąc prać bie 1 żoną, prze~ rzekę. N!m matka zdątyła I m1e.1sk1ego d? szp1~ala .. 

Kierownik urzędu skarbowego któ-' liznę na brzeg rzeczki, zabrała ze sobą j pośp1eszyc z pomocą 1 wpadł do wody. D.rugą ofiarę meum1ektncgo pro\v ~ 
ry mieszkał obok biura został prze~ zło- swego 4-letniego Janka. Wszelki ratunek okazał się spóźniony 11zema ~uta .Pr~~z . szofera_, 50-lett1ic,::, 

• ó k · . .~ndrzeJa C1eplmsk1cgo <Z1elo11a .39) -- ·· 
~f:,nc w zam męty w swem mieszka- W.,,Bśnijak zam.ordo'wał starus· z· kę . opatrzeniu n~ miejscu V:"YPadku. odw i~ 

P d k · t · h ł j k d · l z1ono w stame b. ostab1onym do dom·' 
o o onamu eJ zuc wa e ra zie- s f n . . , .. 

ży zbiegli oni samochodem. d d d . zo era przytrzyma.no . . , c!'.c~a p.-- · Zbro niarzowi grozi są oraźny c1ągnęta go do odpow1eclzia1n0·,.·1 k<'. r 
Madryt, 13 mafa. Równe, 13 maja. Morderca zbiegł w nieznanym kie· ' nej. _____ _ 

(t) Parlament uchwalił nową ustawę We wsi Mfo.tertwi, gm. Działkowicze runku. Na miejsce przestępstwa przy-
o reorganizacji sądownictwa. Na mocy na tle sporu o majątek powstała kłót- byli przed-stawiciele władz, komisarz 
tej ustawy do wykonywania zawodu nia między 70-letnią Marją Petuch, a Dzierżyński, sędzia śledczy Wieluński, 
sęd7inwskiego będą również dopuszczo- l jej zięciem Maksymkiem Piełuchem. którzy przeprowadzili wstępne docho-
ne kobiety. I W czasie sprzeczki Maksymek chwy . dzenie. 

Mini.-;ter sprawiedliwości ma w naj- . cił tępe narzędzie i uderzył niem kil~a· ł . ~a ban~ytą wszczęto pości( W razie 
bli:7.-;zvch dniach zamianować dwie ko· ł k~o~1e st.aruszkę, która J?•dła na zie- u1ęc1a stame przed sądem do-raznym. 
biety prokuratorami mię 1 wyzionęła ducha, 

Rzym, 13 maja. 
(t) W pobliżu Pinca fobok Padw, 

autobus. w którym znajdowało si~ 43 
milicjantów faszystowskich wrrnc!l clr• 
rowu. Autobus został zdemolowany . i7 
osób odniosto ranv, r,aś 3 osnbv zostały 
_,...t.,.:.i.f°' 
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' I Strzeżcie . sie • tyfusu!„ ma~i!!!?ie ~~~~~~~!11-
łl Należy dbać 0 czystość przy jedzeniu! wości rozwoju 

(lu) Wycofanie z rynku polskiego fil-
W okresie letnich miesięcy zwłęk- przestrzegane. Z artykułów spożyw- mów niemieckich wytworzyf oo luk~. 

sza się niebezpieczeństwo - czych sprzedawanych na ulicy korzy- która musi być wypełniona, co stwarza 
epidemjl duru brzusznego, sta przedewszystkiem • nowe możliwości, 

wobec czego zawczasu należałoby po- uboższa ludność miast, I dla innej produkcji filmowej. Przede-
Na ucho.„ 

Mayer i Cohn siedzą. Oczywl~cle 

wlarnl. 

myśleć o środkach zaradczych. . która wobec tego najbardziej jest nara- wszystkiem więc, oczywiście - dla 
w ka- Ważną jest wobec tego rzeczą, aby , żona na choroby zakaźne. -·-- __ produkcji polskiej. 

dziś już zwrócono baczną uwage .rta - Strzeżmy się tyfusu! - oto hasło Wytwórnie nasze powinny stanow-

Mllczen!e. Nagle Mayer wzdycha 
powiada: 

clężko 1 sprzedaż artykułów spożywczych na ktpre ~afo~y wysunąć na okres letnich czo 'Yyko_rzy~tać tak świetny moment 
rynkach, w sklepach i ulicach. Artykuły miesięcy. · 1 skonczyc 1uz 'l przypadkową pracą, 

- Wiesz pau co?:„ Chciałbym mieszkać na 
87 plę1rze amerykańskiego drapacza chmur. 

- Dlaczego?-
- Jaki wierzyciel chciałby codziennie webo· 

dzlć na a:órę?.„ 

spożywcze należy chronić przed ku- Tyfus jest . chorobą niebezpieczną i by zabrać się do celowej, sys1terńatycz-
rzem i muchami, które są zaraźliwą. Ustrzec się tej choroby mo- nej i ciągłej produkcji polskich obrazów· 
głównemi rozsadnikami chorób 13. żna tylko przez Przyznać trzeba. iż filmy niemieckie 

kaźnycb. zachowante czystości przy jedzeniu · były dla nas dość groźną konkurencją, 
Ponadto zwrócić należy uwagę na i przez . niestykanie się z chorymi. albowiem wYtwórnie berlińskie, licząc 

~.~ sprzedawców . lodów i wody sodowej. Ponadto, jak ·wiadomo, w dozorach s!ę z tern, że. nie. ws~ęd.zie wy~wietlano 
Do doktora przyszedł pacJent. Lekarz zba· Mi~o cor~czn~e ~ydawanych. za.r~ą- sanitarnych. wydawane są pigułki anty- filmy z !11em1ec'k~ei:n1 

dJalogam1, produ-
dał pacjenta 1 orzekł: d~en w teJ dz1edzm1~ warunki h1g1e- tyfusowe, . zabezpieczające na przeciąg kowały Je<lnoczesnie . 

- Nic panu nie Jest, ale pan Jest wyczcrpa- ~iczne przy . sprzedazy artykułów spo· roku od zaRadnięcia na tę niebezpiccz- wersJ.ę angielską 
ny umysłową pracą, musi pan wyJechać na zywczych me Są wszędzie · jednakowo tlą Ghorobę. (t) . tego samego ~brazu. 
wie~. odpoczą~. dobrze się odżywiać, zażywać n 11 T Często Więc obrazy te były tak 
zimnych kąpicll 1 grzać się na słońcu.M Niech o o• • rod,-o. ' spry.tni~ ~~maskowane .. że .widz.miaJ 
pan na siebie uważa · I niech pan nie wychodzi. · · „ • wrazenie. 

1
Z ogląda ang1elsk1 obraz, a 

gdy pada deszcz łub gdy !est zimno, gdy Jest SOBOTA, dnia 13 maja 1933 r. 116.4Q-.-J7;()0: „Grena:da" _ wygł. p. Alelwandet' tym0cz~seb~ był to filip berbli~~kiej. „Ufy" 
zbyt: włdkl upał lub gdy dmie silny wiatr„. , 11.40-11.50: Codzienny Pnegiąd Pruy Pota~iej. śliziU~i. . . z.is .. ura wytlaJmu . OJl\.{)ltu~ą n~e-

..:.. Rozumiem - odparł zrezygnowany pa· 11.50-11 55: Komunikat meteorologicmy dli ffo. 17~1~.35: Audycia dla chorych w oprac. k&. !111~ck1 e filmy we wszelkich OfZeJawach 
cl t l'ć . munikacJi lotniczej. . ęka.s.a. (Tr. ze Lwioiwa). t mema mowy o tern aby jakiś obraz 
... end 

1
- mam wys wtedy, gdy niema wogóle 11.57-12.05: Sygnał cza.su z Warsu.wy, Hejnał 17.ąS-17.40 Wiadomaści bieżące. niemiecki dostał się n~ ekran Wyjątek 

~a ne pogody- z Krakowa. 
1 

17.40-l7.55; .Odczyt aktl!alny, . · : . ·. ** 12.os...-12.10: Odczytanie prograihu na dt'ed 17.55.;..:18.0Q: Odczytanie programu na dzie61 stanow1ą tylko te koPJe, które przed og-
t* 1 bietący . i na.fl~pny. , łaszeniem bojkotu znalabły się we'W-

Mamy nową służącą. Na Imię Je! Jadzia. IZ.10-13.10: Muzyka z płyt grafuoforrowych. 18.~19.00: ·. 1:'ta11smisj~ Nabo.ż~ństwa l\fa!ow~· nątrz kraju i zostały zaktipłorie przez 
O pierwsze) w nocy ktoś dzwoni. Jadzia 13.10--13.15: Komunikat meteorol~fCZiiy. . · go z Kaphcy Matki Bosk1e1 na Jasne1 Go- i nasze biura. 

zrywa się z lótk I ta 13.15-13.5..'i: P-OTć!nek szkolny ze LwO.wa. rze. N ś I . . a py : 13.55-15.10: Pr.zerwa. 19.00-t9.H1: . i<oinunikat Izby Przem. ttandl. wj iewy wiei anie tych filmów narazi-
- Kto tam?.„ 15.10--15.15: Komunikat Państw. lost. E~spori. Łod-;i. · toby na straty ńasz przemysł f.ilniow-sr. 
- Te1egram! - odpowiada listonosz. 15.15-15.25: Komunikat ~ospodarfrr.. . 19.10-19.30: RozmaJtości. co chyba nie leży w intencjach itticfato-
- Żadnych telegramów tu nie potrzeba! - 15.25-15.35: Wiadomości wojskowe ! str:telec· 19.3o-l9AS: „Na widnokręgu''. ó b ·k t 

od I d J dzl k kie omówi red. J. I. Tar11:. 19.45-20.()(): PraMwy · Dr.i1mnik Radiowy. r W OJ O U. • • 
pow :i 3 a a ł ładzie się z powrotem do 15.35-16.00: Słuchowisiko dła &leci „Hołd ~ru- 20.00-.;-~2.(lO: Muzyka lekka. Wykonawcy: Or-, Jeszcze ra·.i więc nalezy zwrót1ć u-

lótka. ~i" _ w opra<:. i ra.djofoni.zicfi Kttywdar fle.$łra ·!'· R. · po<ł_ dyr .. Stan. Nawrota, Młe- ·wagę l)Olskim producentom: . 
~.~ Rakowskieg-0 - słuch-0wk;ko .J>Opn:ed.zi po· uysław ,.Fągg. (p~o.senki). Akomp. Ludwik ) - Nadeszła właściwa chwila! •.. Po-

gadanka prof. Al, Jaincwskjego. nte1ń. f k · · · I l 
Na ulicy stoi Jakiś sprzedawca I krzyczy: 16.00-16.40: Muzyka z płyt gram1lfonowych. . W pu.erwk: Wiadomości bieżące, oraz ~ ~zci.e co um1ec e .. „ 
- Proszę palistwa. oto wieczne pióro za Je· Dixia{ek do· Pi:as. Dzfon. Radj. N • 

dne dwa złote!'" Jest to pióro wlecznG I nie- 22.05-~.4Q; K~nr.ert Chop'.n<>wtSki w wyk. Mi- 1'10Wlnu . lioła.ta OrłoY(a. ~ 
~mlcrtclne!"' Wnuki wasze pomrą, a to pióro TEATR MIE.TSKI. 22.4~2.?.55: Felfeton p. t. „śpiewające Po<lha- feafralne i fifrna,.,e 
tyć będzie!.„ .1\loma Je cale odśrubować 1 za· Dil~. Jutro i poJutrze - przeniesiona z Tea· Wie"· - W·fa1centego Hlou.szka. - wygł. p. (lu) _ Clark Gable i Jean Hartow 
śrubować, można Je tłuc młotkiem, cisnąć 0 tn1 Kameralnego wesoła komedia St. Za1tona. - ladya!aw Dorula, I . . . ziemię I do wody włożyć, można." „B~z: posagu otenić się nie mogę" w kt6rej za,· ?2.55.-:-23.00: ~omunJkaty meteorologiczny i po· wystąpią razem W f1lm1e P·. t. „Czarno-

słuzone laury zbiera ulub~enica Lodzi Stefania liiCYiny. · pomarańczowe błoto"· 
- Przepraszam - odzyw:i SIQ ktoś :r; tłu- Jarkowska. - 23.00: Koncert tyaeń % płyf gramofon<0wycb. WY'twórnia Poxa przystępuje do na-

mu - a czy można tem piórem również pisać? W pełnych próbach ·ka.pitalny p.rzebói wie· ·· AUDYCJE Zz\'JRAN!CZNe. kręcania filmu ~·Szwaczka z Lunnetriie" 
deński „Gotówka". Reżyseruie J. Szyndler. 17.2S .. j\10SKWA (Dośw.). ..Eugeniusz według sztuki znakomitego oisa.rza tra.n„ 

D 
- TEATR POPULARNY (Ozrodowa 18). One~n·:-;.~- opera . C~ajkowskiego· cus~ie~o Alfreda ~a!oira~ Główną rolę 

V.ZUS-Q opdek. . Dzi.ś w sobot~ o godz. 4 po południu i 8-ti . Tr. z F1h1 Teatru ~V1et~1cgo. I w hlm1e tym obe1m1e· El1ssa.. Landi. 
Nocy dzisiei·s1~i dyturują następujące apteki· Gtbcu:nj<:~ lremie·~a. ··głośnej i ciek'.lwej sztuki 19.20~ BUDAPESZT. Recital skrzyp<:o- John Boles ukaże się wlkrótce w fil-

A. Polana (Pac Koś,cielny 10), A. Charemzy I kt~~rre 1

1
b ap?lskk1 „Małka . Sz;arcenkppf'• . wy Eug-e.njusza łiubaya. I mie p. t. „Zakatana pieśń". Boles gra 

~~~~j:a 1M~trt!~~er;2s)P 1•0tzkoG&ka 46{" M. la·1~:~0~ P~~~d.1 khlk~es1af: :~:l:ta d~~~l~~~: 20.00. · MONACttJUM. „Skowronek" -·· w tym filmie rolę mieszkańca Jednej z 
(P.;z:eja•11d 59} G Ant.onie.wkz (P b?'rc.zkc 1;~0 I tralna Łódź. operetk~ · Lehaira. ' I wysp południowych. który zakochuje 

' ' a a 1aruc a J. ~nedstawienia .~iecz:o~owe . rozp~~ .się 20.45. RZVM,'. .,Germania" - opera się w pięknej amerykance. Bołes śpie-
wv1ątkowo o godzm1e 8·e1 punktualnie. . .. Fr.anFlwtU'ego· . wa w tym filmie kilka piosenek. · . 

Pozw ,,, lc1·e na· m z· yc'·I '' 54 . Twar~: eskulapa spochmurniała. I się nieco jej napięte niemal . że bo1eś11łe 

'' 

. aa·• . -:-~Wichnąt rękę? - zapytał bied- nerwy. . .·, 
nąc Michał. : j Widząc, że Leforch został już przy-

PowieSf sensacyjno-społeczna. Napisał Andrzej Zańskl -- · Oorze1 ··- p_onuro. odpowiedziat 1 party do sznurów, odetchnęła - a pa-
STReszCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI. .b h d~kt?r. ~-- Złamał Ją sobie W przedra- i ~em tak. jak i resztę widzów - po·n1óst 

Hali.na Raiecka, . bez~obotna atenotypiitt. . .m Y ~a. ypn_oty~O\".'any w krót- m1emu... . . . . . li Ją entuzJazm. . 
ka, .pozbawiona · środkó:V 4() 7.vcia, po.ta • . k1eJ,. a olsme~aJąceJ mby zygzak btys- I dodał .PO· chw1h Jes~cze p~s~pnteJ:. Całą siłą swego wzroku wpita się 
now!ła z rm:p~czv. ~topić się. kaw1cy ekstazie. .. -:- Tern samem skonczyt JUZ swo3ą tak mocno, tak miłośnie w źrenice Pa-
Prz~bz0e;z~o~t~:eg~e1zn:łazr~m h:?fer Paweł To zgubiło młodego championa. kanerę na :ringu.;. · wta, że te mimowoli - jakby zahypno-
tutek. • c i.owy przy. Bo oto w następnym ułamku sekun- Michał odepchnął brutalnie lekarza i, . tyzowane - dojrzały ją wreszcfo... : 
- Po wielu przeiściac~ Halina otrzymuje dy runęła na jego szczękę miażdżącym przy~lęknąwszy· nad przyjacielem, por-\ Spojrzenia ich zahaczyły się z sobą. 
'zpbosadek;'YYchowawczyni u. 4-letniei Reni c10sem prawica francuza. wat Jego rękę w garść . .-. niby dwie klamry na całą wieczność: na 

aras 1e1, a Paweł z-0sta1e słynnym bok· C t , · t · ł · h p L · t t l k ó · 1 
, • , ·d · · k serem. · . a Y swia zawirowa w oczac .a- ecz, mes e y, e arz m wił praw- cw1erc naJ rozszeJ se undy ..• 

W Dembiankach. w pałacu hr. Zbara-1 wła„. · · dę: ręka Pawła zwisła bezwładnie, ni- A potem... . 
sklclt ·mieszka d~mna hr. Izabell~ Stawu- . Le.forch skupit się do ostatniego wy- by przełamany badyl. Nagle Halina ujrzała, że pięść fran-
~~f~c~d~riy)~~d~i ~~i~~ dku~;~"f ~ab3tt I sił~u 1 poraz w~ór.Y lew~~ sierpe~ ugo- Michał ·zachwiał się. Cały gmach, ja- cuza wyrzu~a Pawła poza sznur, tak że 
młody . Zbigniew Zbaraski. I dz1ł t~k ~traszhw1e chw1e3ącego się po-

1 
~i ą!a.w~ał, z tak .wiei.kim trudem rozwa- ó'Y upa~a mby ciężki wór na posadzk~ 

. tlalrn~ ~vywarl~ na Zbignlew!e olbrzy. laka, z.e ?'':' wyrzucony został przez hł się w gruzy ... Wszystkie nadzieje ja- · widowni .. „ · · 
m1e ~~azenie, co .me uszło uwa~1 hr:i-hian~i sznur l c1ę~ko padł na ziemię. kie pokładał w Pawle rozwiał wi~her 1 Serce zamarło w niej z trwogi i rnz-
Iz~bc . Ji .. Izabella 1eszcze moc01el nienaw1- . Tłum . widzów znieruchomiat złe Ci · '··' dt-""' · · I pa··zy dz1 tfalrny. . . · • g przypa l\.u. "' · . 

A. tymcza~em ·wszystkie pisma podal:i. Przez parę sekund zapanowała gro- Eks król boksu poczuł się nagle dzi- Wraz z tłumem rzuciła się im leżci,-
entunastyczme a~tykuly ~ bok.serze Pawl.c bowa cisza, a potem widownia rozkoty- wnle sfari i bez;radny. cemu. 
~fi·~~~or~~~n~łócef:~he~c zmierzyć z mi- sała się, niby łan zboża. kiedy uderza w Tymczasem · czterech ludzi ostrożnie Lecz była za słabą, ażeby przebić 

· niego nagły huragan - i głośny okrzyk podniosło Pawła, ażeby go przenieść do się przez gęstą ciżbę podekscytowan~·ch 
Następuje znów masakra i nocdown wyrwał się z piersi obecnych. garderoby. A stary Michał szedł za nie- mężczyzn. · : . 

francuza... Niespodzie\vana porażka polaka, kt6- ml ~rokiem p~o~olnym - złamany-ni- . 0.depchnięto ją. brutalnie. gdy tok-
Teraz już nawet i laik potrafi do- rego triumf był prawie już zapewni~my, by za trumną. c1~m1 poczęła sobie toro~ać drógę k'U 

strzec prze\vagę Przybora, a przemę- zaskoczyła wszystkich. Tern więcej, że Iez4cemu. . . . . . 
czcnie mistrza Europy. Przybor należał do prawdziwych pu- ROzDZJ:AL TRZYDZIESTY. Po .chw1h wymes1ono Przyoora do 

Tłum zamarł w napięciu... pilów stolicy, że zaskarbił sóbie życzli- p ł garderoby. . . 
Nic wzruszony w swej niszczyciel- wość i popularność mas. · · roszę za mną. Nadaremme· Jednak stara la się dziew~ 

skiej r0bocie polak zasypuje w dalszym Zapomniawszy teraz o wszystkiem, Jeszcze ktoś również szczerze jak c~yna, ażeby mó;: docisn~ć się do opa-
ci~ gu gradem uderzeń francuza. straciwszy formalnie głowę, poczęti sie Michał opłakiwał klęskę Pawła: ttali- tiywaneg~ prowizorycznte przez leka-

Przyparty do lin Leforch chwieje cisnąć pod podjum, gdzie leżal nierucho- na Rajecka. rza mł?dz1~ń~a. . 
się„. mo pokonany zapaśnik.... Aczkolwiek brzydziła się · brutalno- . Jakiś msk1, starszy, z przełamanym 

Stłumiony okrzyk widzów... A Paweł leżał nieprzytomny. ścią ~alf\i pokserskiej, przez cały cza:!! meco nosem mę~czy~na (a był to · Ml-
Spojrzenie tryumiującego polaka mi- Michał i lekarz, asystujący zapasom, mec~u z najwyższem napięciem przy- chat) hu.knąt na. mą .taR b~t!lni,e: „P,r~cz 

mowo li przebiegło widownie - i znie- siłą rozepchnęli tłum i pochylili słe nad patrywała się zapasom dwuch tytanów. stąd! Nie kręcić się tutaJ! • · ze Hahna 
ruchomia!o. . leżącym. . Bolało ją każde uderzenie, jakie spa- momentalnie straciła całą odwagę ... 

O~zicś. w trzecim ~zy cz~artym 
1 

Po kilku zabiegach lekarza Paweł dało na Pawła, radowała się każdym Ą tymczasem bocz.nem. · wyjściem 
rz<~d z. 1e, dostrzegł tę dziwną dz1ewczy-,· otworzył oczy. · · cios~m jego pięści, spadającej na pierś, wy~1es1ono Przybota do karetki ~ogo-
nę, którą kiedyś wyrwał śmierci... po - Ręka!-syknął w tej samef cltWilt szezę~ę i serce francuza. tow1a ratunkowego. . . . 
której tęgknit tyle miesięcy... łz bólu. · · . · :emocjonowała się, pasjonowała do Auto ruszyło naprzód pełnym ga-

-- łialina! Dłoń lekarza przesun~ła sie-po je10 najwyzszego stopnia. zem. 
Przez ułamek sekundy pogrążył się ramieniu. · ·· - · ~ Podczas ostatniej rundy rozprężyły {Dalszy c1a2 futre). · 



' 

ST.RESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. Od czasu l wej nieszczęsnej WY,Prawy. Pogawędzimy sobie, mam wódeczkę ... ! - J~i ... _ju~„ - ~owiedziaf 1?yleoy 
'· .fla Robertson. piękna woltyterka t . Rex do Poznania wyszedł po raz p: erwszy na Zrobione?·- . coś pow1edz1ec. - Niedaleko ... me~a,le-
słynny akrobata. przygotowują sie w wo- miasto. Cni i się bardzo skrępowany.' „Czarny' . Sokół'~ tylko na ·to czekał, ko ... O, ~idzisz , tam .•• 
. zie cvrkowvm do ,wystepu. Oboje M\ o- Wymijał ostr(Jżnie przechodniów, skra· więc odparł bez qamysłu: ! I wyciągnął rękę, aby „Czarny ~o-
·g.ćm~h Śr~~~eśliwl, gdyż iutro ma sle cd· dając się w:rómż murów. I - fajnie! ... Idziemy!„. j kół" spojrzał w tę s~r?t~ę, Ru~tiak 

"W pieknel woltyterce kocha sfe skry- Wreszcie dotarł. do owej restaura· I Poszli. z knajpy udaJi się na lewo. · trzepnął go twar?ą ręk0Je~c1~ ~ewohye-
cłe klown Prik'o oraz pewien staf\' hvwa· cji. I Minęli ulicę Twardą a potem z Towa- ! ru w tylną częśc głow~ 1 me czeka1ąc 
~~c s~~~~„~tórego nazywają „młodzieńcem . Pomocnik jego miał nosie w klapie rowej przeszli na K~lejowa.. ' na skutek pierwszego ciosu, huknął go 

Po wvsteple fll. na arene wpadł lek· czerwony goidzik - był . to uinówiony Wydostali się w ten sposób ze śród- poraz drugi, mierząc w skroń.;; 
kim. spreźystym krokiem Rex. Akrobata znak ro~oznawczy. Rudziak stanął na . , . R d . k owad il dalej na Ale z „Czarnym Sokołem spraw.a 
zawisł na kotwicy pod kopulą cyrku. progu wielkiej sali i rozejrzał się uwat- pie~cla,, t· u ziaza Pforem z kolejowym nie była tak łatwa, jakby się napozór 

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- nie, lecz nie zauważył nikogo z czerwo· rą z.yn~ .iego. . zdawało. Był to chłop silny i niełatwo 
n~ii:ig.rze~ażeniad · ut la d 1 k b ta nym kwiatkiem w klapie marynarki . . szło się J~~ swobodme. . . rezygnujący z walki. Wprawdzie pierw-
•- . tb,erdai". go 0 &z~ a ' g z: e •· ro a Restaurac7'a składała się z dwuch sal, · Skręcih w boczną uliczkę, gdzie pa- sze dwa ciosy mocno go zbiły z tropu w-act o V wie ręce.„ , ' · t • • h b ł ·b d f b ' · · Młodiieniec „ze suamą" syn ma nata' wobec czego Rudziak przeszedł d'O na· nowata cisza 1 ruc · Y ar zo s a ,.Y· i spowodowały zamęt w głowie, mimo JŚl\&kiego, Edmund Staniec:kt, .· -·odwie1z:a z stępnej sali. „Teraz weimiemy go w obroty „.- to jednak otrząsnął się z letargu, wy-
El, rannego akrobat~ w szpitalU, gdzie w;ol- Stanął na progu i odrazu wpadł mu pomyślał. Rudziak i zacisnął mocnieJ prężył się i z taką siłą gołą ręką za}e-tyierka przekonywuie go o ewef aułośc1. k · d 'k • Ś · · - · • · · t · t ., Po · kilku · tygodniach Rex podniósł eię , w o 0 c;zerwo.ny goz Zl· .„ . p1ę c}.. . chał Rudz1akow1 prosto w warz.' ze en 
łóżka · Rudziak, uirzawszy swego pomoc.ni.- -Daleko Jeszcze?-zapytat „Czar- zatrząsł się na nogach i o mało me upadł 

, - - F~:Jco. n~~wa mu podejrzenie, te nie był ka, zacisnął mocne pięści.„ . ny Sokół" .. rozglądając się bacznie, by na ziemię. 
tob ndt~zc:zęśNh.wy .·wypadekk, Jebczt uplanowan,a Przed nim stał Czarny Sokół" Ru- zapamiętać tę drogę gdy będzie spro- Rudziak odrazu zorjentował się, ze z ro nut. 1eszczęsny a ro a a prz:ypo-:nt· · " . . '··· . d · - ł l' · " · · f · · na eobie, te ·owego fatalne~o wieezoru przy dziak zmierzył go menaw1stnym spoJ~ wa za ~o ICJ~. • „Czarny Sokół Jest od mego 1zyczme 
-If.n.ie stał J01llly, który r.aiz i'łt był karany za rzeniem. Przypomniał sobie doskonałe -.., Nie, -me... - uspaka1at go Ru- silniejszy i wyciągnął czemprędzej re-. 
krapdzlekt:1,.. t d • h R ó .1 d . co zawdzięczał temu człowiekowi..'. ~ dziak.-Bliziutko„. Tu zaraz.;. 0-0-0-0„. wolwer z kieszeni. „Czarny Sokół" w „ .o , 1 "'" y.gc n1ac: ex .wr c1 o cyr p . ł . d. ł · U 'l · I 'ł k k b · · h 'ł · 'b. · Ciut i;ię iednak tle; wśród koleg6w. rzez mego o ma o me wpa przecie " mys me zwo m ro u, y prze- mig poc wyc1 zamiar swego wroga, , a 
Miał writhtiie, te jest niepotnebnv. w ręce policji, która szukała go w SZO'- puścić ptzed siebie rywala... „Czarny .ponieważ wiedział, że już nie zdaży 
: Stan;eckl :llllma':"ia Ją;.. by zrezygn~wała z pie. · - Sokół" szedl teraz przodem, chcąc już obronić się rewolwerem, rzucił się jak 
Rexa. lecz Ela nie chce o tem słyszeć. I t t . k b ć · , · k · d · 1 ·, · l d ·k· · R d · k · • m T d St n· k' 6 .1 s· en cz owie ma y Jego porno• Ja ttaJprę zeJ zna ezc się u ce u„. z1 1 zwierz na u z1a a 1 począ1 u 

· da::~ifu'' o~~i:Ci~~a'.egRe:;rs;~bsk~~ cnikiem?„. .. . Rudziak wsunąt rękę do kieszeni, ściskać gardlo ... 
có,r~a ~o~ategó' · -órietn,Ysi?wca. Czyni ona - Ho, ho!... - pomyślał ,Rudżfak.-:-:- gdzie spoczywał rewolwer„. Wtej chwili na cichej uliczce. pą.dt 

~1t1u. wyrzuty~ '!e:· na.w1az;u1e znajomości z Nie damy się tak łatwo nabić w butel- ....:.. Przecie już koniec ulicy!... - strzał... ' ' 
"cyEr:';!ądful!ic:h n&mowa~h przenos! się z kę!... ·. : ' zclziwil się „Czarny Sokót". Ręce wokół szyi rozluinity się : .. Ru-
eyrku do pałactu · ,s. tabieckie~!>· gdz:io rozpo-, Przyznać trzeba, ie „Czarn~ Sokół'.' . Dłużej nie motna było czekać . Ru- dziak był wolny ... Nie spojrzawszy na
czyna .. •!ę d.la DĄ?j nowe tycie. . był również zaskoczony tem .. ri:~gtem I dziaR: rozej.rzał się dokoła. Nikogo nie l wet na pokonanego wroga, R.udzia l~ 
~6 ek-~ma:~1 E~mundRa, abv5 zybttwkał spotkaniem. Ale podczas gdy · Ruclziak było. Cisza panowała na pustej uliczce. rzucił się do ucieczki... s: c;yra.: w ą l. oten1 &1ę z egą z i. ą, j · d k t · t- b ·r , 

giJyt~o' .mu jeat potrzebne do jego !nteres6w. n~ WI ? . s~ego ~ar neta pr~eJę Y, , Y , · .: ·· R d • ł t d • t • t 
··-·"' Pewnego wneezoru, fdr eiedtiała w sa· , menaw1śc1ą 1 chę_c~ą dokonam.a. z.emsty, . · • . . . OZ Zia rzy ZleS y SZOS y 
Joniku z ksiĄżku na kolanach, lokai zamel-1,.Czar. ny Sokół me zdradzał bynaj- tł 

2
. . · :Jl. R , , t 

44watpr~vbycie tą.ki~iś ~a.ni. . mniej żadnego gniewu.... . .: · -i1• atN~-,. rDJaJIJ~J· r"" O~IJ 
Była to Rega Sz:vbska. która uprzedtiła. Wręcz przeciwnie - był nawet ttra- . v· ·~ "w.tit..,._,ff ,u "" J4 ,,. •. - k-~ 

Ęlę, że Stamei:kt z "?lia sie ten! i wygttala jl{ d · , · , . ; . . . 
·iii 'poddasze.. EC!inund· po 'przyjezdzie pó- owany... . • . . Stęga wrócił do domu 1 rzekł do Elt, - Mówi to pani w kaid-ym razie bez 

·twrera.m: te ·smutn~ ,(!Ja Eli :wiadomość. Nareszc1~ s~otkał się· znowu oko· która zajęta była przygotowywaniem większego przekonania ... 
'Edtnund Stllnlecki ';naiefat· ~o. ,kefttłttetµ .oko z ~udiia.k1.em, którego t~ bardzo obiadu: ~ _ Bo ... bo wolałabym, aby zakoń-

~nnroweii:.o-. tiuadtt1ą1?ego wiehd k~nkurs poszuku1e pohqa! ... Ho, ho, toz to -grat- --"- Niechże pani wyobrazi sobie co czyta się wreszcie ta sprawa i żebym JUękrn>ś:el 11a cala Polske. Na konkursie tym ka nielada · · · · · · · ' , · ... 
. mi.ała . bYć wvbra!Ja K~ólo\va ~iekności. dla Ob .. ··d· k b Ił b t •• „+t . , _ z~ ~l~p1 ka.wał... WzywaJą mnie t.elefo- zmyta Jttz wreszcie tę hanbę ze s1e-
·kt6rel ró!ne towarzystwa t>rzei:nat:zyty aJ. Je na . ~ z ~ w.y rawnymt mczme .gd~teś .dalek;o na Leszrto, mby w bie ... 
·t•czna nag:ode w sumie 50,~0 złotych. . gracza!111, aby f1z1onom1a tch· mogła .sprawie jakiegoś wielkiego zamówienia, Stęga zagryzł wargi. Wiedział co ją 

,. -, Reg~. „ Sz!~ka . etakra stę .o u~yk~kam~ zdradzić ukryte pod czaszką myśli. a potem okazu1·e się że nici z tego naJ·bardziej tran-. płerwszet, u4....,.._y .na onkurs1e p1ę nośc1. Ob d · · • · l; • ' . · · · ' · · · ,J„ · · 
ullcz:p,.J · falPt~•f · '!l'Y„vła za ,P.ośrednictwe!ll . . ~ wa1. więc _usm1echnc; t su~ ,przy- ~szystk1ego... ~1~t me !"a po1~c1a .o ~:Via~omość, tż spra~a o. z~bóJ~two 
z1.!cfadu .fot01tratreznego ,.Ai.d~" • foi~grafię Jaźme 1 wyc1ągnęh ręce. . zadnem dzwomemu... Nikt mme ntb- Stameck1ego poraz drugi zna1dz1e się na 

'.Ęb tJ$wąi~ .na , ~w kon!<.urs. Zd1ęcie to d.o- - Serwus!. .. - zawotat · pierwszy wzywał Głupi kawał. wokandzie sądowej nie dawała jej spo-konańe zogtało w cna1e, ,~dy Ela po opu· R d · k J k • b · ? .„ . , •• . ' . . i 
uczeniu pałacu błąkała się po ulicach sto- 1 U z1a · - . a . Się masz. racie···· . - Moze zie slyszal pan przez tele- koJu. 
ł,te.y. : .·i; . · • --:- J3:k w1dz1sz... Ale: ale_. · C? tez fon? ..• Może nie ten adres?„. Ale na to nie było narazie żadnej ra-
. :· J>qz~tem w .w.allzce feJ znaleziono 1>0- . z tooą się stało?„. Tak się postępu1e z-e - Gdzie tam!... Dobrze słyszałem„. dy. Musiała poddać się obowiązującym 

: kr:W:Jdfźna~ rj~~;-J;:u Ela 1 Rega szybska 1 swym ?Piekunem? ... Dałem ci tarcie, Poprostu ktoś sobie ze mnie zakpił... No, rygorom. 
otrzymały po r6wnel ilości głosów. Eli przyodz1ew~k i d~ch nad głowa. a tys ale mniejsza z tern... Spacerek dobrze - Za trzy dni... - powtórzył Stę-

1bron.ibaciekle wielki jej wlelbiciel, artysta- czmychnął. Ja~ zaJąc w pole ... Gbdzi się mi zrobił. .. Głodny jestem jak sto wil- ga, chcąc odwrócić uwagę :Eli od trapią-
inąlar;,i qrześ Ste~a. · · I tak z przyJac1elem postępować?... , ków... cych ją myśli. - Niech pani tylko po-
-. ~:v.bs'k,a zamawia u „stegl sw6J portret, I M · J d l Rud ·ak .-. · d · · ż k · • · t d · · · b · ć cltcąc go w ten sposób przekupić, lecz ma- • -:- ~sz ra.c ę.„ . - o P3:r . zt . • - ;::,n_1a ame. JU cze a na pana... mysh:. :-- za rzy . m. 1!1oze pam. y 
Jarz. trala'iatY ·miłością do Eli. którą - zna ' usm1echa1ąc stę meznaczme. - Moze - Widzę, widzę ... - odparł malarz, właśc1c1elką tak w1elk1eJ for~uny 1 tak 
Jylko z fotografii, nie chce o tern słys.zeć. niesłusznie postąpiłem ... Ale wiesz prze- przytrzymując dłoń swej ślicznej gospo· 1 zaszczytnego tytułu... Chciałbym tylko 

'~~ ~~e.wnego · wie<:zdoru Shtędga bpo&ó łuchku161~ ~h cie, że mnie ciągle „policaje" szukają... dyni. - Od czasu, gdy pani jest w tym wiedzieć jedno, a mianowicie, czy ' po 
xna.ipie rozmowę wuc ra w, z · Y· M · ł . k ć W' . m· tern d tk . . l d T · t M' P 1 "I" h jeden przyznaie się po pijanemu do iakie-· usm em stę ~ ry ... u;c me ta omu •. wszys . o maczeJ wygą a... e- uzyskamu tytu n ., ISS o OilJ zec ce 
go .. ś mordere.twa, ." które odpowia.da· Jlle. czasu na ceregtele... ·raz w~dzę dopiero C? znac~y dob_~a gos-lpani jeszcze zostać u rnnie?... . . . 

-winna ·cyrkówka. . . . - No, wybaczam eł, wybaczam ... - podym w m1eszkamu ... Pierw me mo- :Ela uśmiechnęła się do malarz&! , 
.· 'l.,.~gdok,e;i,mego wtcee_:.oru , GuStęllgae utai,~. :aię mruknął „Czarny Sok6ł". _,.. Dobra na-1 gtem sobie znaleźć miejsca w tym do- _:_ Czy sądzi pan, że pieniądze mo-pn:~a JeD? do ." yr ... u w r!" ': - N . . . ? p h d. "ł t lk t b " . . Wil\:zuje zna10mośc z klownem Friko zwie· sza... ap1Jesz Się· ··· mu... · rzyc O Zl em Y O PO O, Y gfyby 1nllle zmienić? ... 
na się przed 11im, 01pOwM.dając o ew2i nie· - Dużo czasu nie mamy ... Czeka nas pracować ... A teraz ... teraz siedziałbym l - Wiem, że pieniądze zmteniają na· 
szc:zęS~tliwej - miłożś~ R d ._·,_ , h kt robota... tylko w domu, nie pracując... I ogól ludzi... Ludzie dobrzy pod wpły-ęga anga u1e u Zt&&a w e ara erze R b t • • 1 · ł k h 'I h ' · hó f po9lugacza . nie wiedząc o tem, it jut on • - o o a me zaJąc, w po e me uc e - Ela wyrwała dłoń i odparła z uśrnle· w~m .c W} owyc usm1ec . w. o~tuny, 
mordero11 Staneckiego. me.... chem: staJą się źh ... Ale mam wrazeme, ze pa-

Nadszedr dzień rozprawy sadowe!. Ste- - Mylisz się ... W tym wYPadku za- _ J<awa stygnie... ni jest inna ..• 
· ra . bawił .w6wczas w Zakopa;e~·.· l j Ieży na czasie ... Za godzinę może być Zasiedli . do stołu. Stęga przez cały - Dziękuję panu, w każdym razi.& 
. ·1a' Ele z~ała g.kazb wana a.do ws_,icu WS~tę.tgaog rztó:y· za późno... czas . nie spuszczał oka ze swej młodej za to, że pan tak tadnie o mnie myśli ... 
n wyrOoKU P~Y Y ~ ' C S kół" b · ł · t Ż • St h · ł · Ć • · dł ' I ' -1 poznaię Elę. · . „ zarny ~ . o e1r~a · się rwo - pięknej gospodyni. Nie mógł swego . ęga c cia UJą JeJ on, . ~cz po·.i 

Tyinczaaem Rud~iak twzv~'f\\'.a do Wa:- me.... Vf pokoJu m~ogo ~ue było... Na- wzroku nasycić pięknością jej twarzy i ~lahym pretekstel'I!- wyrwała się znowu 
~awv i odwied-za swych pnr1a.o16ł w kna1· chyht się do Rudziaka i zapytał szep- całej postaci. 1 wyszła do kuch~1. 
pie.Wt ś 1 1 1 k 1 c s kół'' wska tern: Musiał użyć wiele przekonywuJą- Następnego dma z samego rana, gdy a c ce na PY „ zarny o . Od I i k ? M . mo , . . . St . ł d . h zule Rudziakowi pustą szope na po!u iako . - ~ e s. ę u rywas~. ··• m~ - cych słów zamm :Ela zgodziła się pozo- ęga. Jeszcze, spa, przy rzwiac r~z-
krylówkę. w szopie tej ukrywa s1e Rex. zesz pow1edz1eć... Mam Jeszcze Jedne- stać w mieszkaniu malarza. legł się donosny dzwonek. Malarz me-
qbydwal wiec spotykają sie 1>0 · raz go„. Chciałbym ci go dać do pomocy... • Nie miała jednak innego wyjścia. chętnie wygr~molił się z łóżka, . wCią-
_pie~~~~~n Soikół" zdrad.z.a policji kry_ Rudziak zmrużył oczy. Rozumiał do- Musiała prze~ież gdzieś zamieszkać. _ I gnął szlafrok 1 podreptał ku drzw10~ 
j6wkę Rultai1?, lu.z pOikia tamia&t Ru- skonale o co chodzi. „Czarny Sokół" · Stęga miał . dużo pracy, zarabiał tyle, ie - Kto .tam?„. 
dziia.ka ai;esztu1e R~xa. _f_• chciał wydostać od niego adres noweli starczyło na "tttr-zymanie domu. - Parne Grzegorzu, otwórz pan 

Rud.ziak tymc.za.sem !ipotyka Lewat\&Kte· ·Ó k. b f • ć · . · . · szybko I - odpO" 'l.edz1"ał d er a go· który zacia;ga go do Regi Szybskiej. kryJ w t, a Y znowu przys uzy się po- - Mam dla pani radosną nowmę ... - · · "" z en wow -
' Dzieki· staraniom Stegi Ela wYchodzi z licji... .,Trzymajmy się teraz ostro" ... - rzekł malarz następnego dnia podczas ny głos. . 

· wiezienia pod w:i.runkiem, że nie woln1J ie1 powiedział sobie Rudziak w du_chu, lecz obiadu. _ za trzy dni ma się odbyć S~ęga otworzył drzwi. Na progu 
wyie:idiać z· Warsza.wy. · · · głośno odparł: · ostateczne . posiedzenie sądu konkurso- stał Jeden z członków sądu kc nkurso-

Stega czeka nn ma przed wu:ziemem. b b' d d ·..< ·· ' wego Był blady i mówił drżąćvm "'fO Resi:a Szybska opracowuje plan porwa- - Do ra.„ to ie mogę z ra z1~ tę wego, który napewno przyzna pani · . . · ' .> t'> -

11ia Eli. lecz w ostatniej chwili Rudziak nie tajemnicę. . . pierwsi·ą nagrodę.„ \Vtedy ... mój Bo- l sem . 
. priybyt na ~mówi.one mieisce. . , . I pomyślawszy chwilę. dodał: że„. wtedy otrzyma pani tytuł .. Miss - To ~kandal... To są ()kropne. rze~ 

A sta ła s1e z mm .rzecz nast~puiąca. . „ . 1 • . d - , p 1 .. ,~ SO OO t h czy„. Ja si ę zrzekam mego udz1alu ... Rudziak stosownie d<J rozkazu Lewań- - V\T1esz co ?.„ C1smemy n:antern i1~ 1. o onJt ·o.raz , O z1otyc „. N" h J . . d . _ . Ż ,· 
··~kiego o :go<lzii1ie-d'zi:e5iątei z.rana ud.al. ·się siejszy- interes„. Djabli ci potem ... lnne-1 E. la nie uśmiechnęła się nawet. !e~~ ~f )·~~ ~ ma~ł zont 1 kic: ci ... 

1 
ycte 

'P~ wskazwnXz!'ldre~ 1 d? re~au;acy1k~~ go nie wezmą. możesz być spokojny,„. . ·-:--Czy ~o <wcale pani nie cieszy?.. . 1 (Da lsz ze m ~„. 0 ? rotpne .. )„ 
~~;;r~i~m: ~e mia sic spa a us Pójdziemy teraz do mojej kryjówkL·.. -· Owszem ... - odparła obojctnie. zy Ciąg JU ro • 

• 
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Park J u TR o Otwarcie Sezortu befn~euo . I .,, w •••MMM*'S*WM@WU A M e e n o w o o godzinie 11-eJ przed południem 

l·szy PORl\nEK PIUZYCZHY. 
ff% 1 A f§f +ese• orkiestry symfonicznej przy Zw. Muzyków Zaw. Rzpl. Polskiej Od4ział w ł.odzi 

K.oncerty. orki~str~ symfonicznej pod ~yr. Teod. Rydera odbywać się będą codziennie prócz 
piątków 1 pomedz1atków od godz. 7~eJ "Pl„ w soboty, niedziele i śwSęta od ."J-ej.-W niedzjele Dla miłośników rybołówstwa 

I śbięi_~aoo~~~;,af1~~J PORANKI MUZYCZNE = 
r..owienie ryb w stawie odbywa się codz 

Informacje w kasie Parku Tel. :..09-32. 

Komunikacja ·tramwaijowa we wszystkich kierunkach _po ukońc7.eniu koncertu zapewniona. 
Na miejscu: restauracja łódlri, Kort) Tenisowe. , 1 

Stale w soboty F .- V e o'' c I o c k -. Muzyka jazzo-
od godz. 7 w. wo taneczna. 

Ceny wejścia: w dnie bez koncert. 54 I 25 gr. 
koncert. w dni powsz. 85 i 54 gr., w sob. niedz. 

i święta 99 i 54 gr, -
• „- ,„ -_,1.'· -,, ... ,_·._~~- r·• - • ~ - • , ' - ,, ''l' „_,, ~-•.::;.'-:: „.·:··• ": ,, ~·'1 ~, ~ ~. • , ~„ . .... : •· - I'"'• " ·„ .~f-• "\ ,•„(I,(, • "• • 

. 
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C'ł 

" r: o 
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N 

DlH i dni nanepnn~I 

„Doltroczyńc• Ludzko -cl" 
najdowclpnleJsza arcykomcdla w 10 aktach 

w k~~l :~!~:1 BUSTER KEA TON i Jasnowłosa ANITA PAGE ~~~o~~ie~t wesela. 

Arcywesola farsa „&APCIE ZlrODZIEIA„ 
' K R Q ·p' 'U' A N· A D .„ w rol.i głównej: BIANKA DODO, LILI „ .1.1 1 ROMSKA i STEF AN SZWARC. 

Początek seansów w d.ili powszednie o godztnre 4-eJ, w soboty, niedzrele i święta o godzinie 12-ei w południe. 
WIELKA BOMBA $MIECHU! CENY MIE.JSC ZNACZNIE ZNIŻONE. - Na 1-szy seans 45 I 54 gr„ na nastopne seanse 54, 85 gr. I zł. 1.09. . 

I H. szUMAcHER 
Choroby skórne 

I weneryczne 

PIDTRKD\VSKR 56 
tel. 148-62 

od I I pół - 4, 6-9 wlecz, w nie-
dziele l święta. od 10-1 ł 

Ceny lecznicowe. 

DR. MJ:U. 

M. Run~nt~in 

P'remje l!~nOL~LA"~~-··'~, 
dl h 

, produkowanych na pod-
a naszyc stałych klijen tow stawie zgłoszonego w 

,„„„„„„„„„„llllllll!lllllll&IBlllElillllllmlllllll„„„„„„„„... Ameryce do pa~~ 
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rsza -Prada 1:1 
Piękna walka Tłoczyńskiego z Maleckiem.

Wittman pokonany przez Bechta 
Nasz. warszawski korespondent RM) I wysiłek czecha, gdyż Tłoczyński finł· Licznie zebrana publiczność gorąco 

telefonuJe: szuje doskonałe i wygrywa ostatecznie oklaskiwała zawodników, szczególnie 
.W piątek rozpoczął się w Warszawie ' seta 8:6. zaś Tłoczyński był przedmiotem wiei· 

oczekiwany z dużem zainteresowaniem Ostateczny wynik brzmi więc 7:5, I kich owacji. 

Reprezentacja Polski 
na mecz bokserski z Cze· 

chosłowacją 
Reprezentacja bokserska Polski na 

mecz z Czechosłowacją, który rozegra
ny zostanie w dniu święta !llorza w 
Gdyni przedstawia się następuJąco: f<o
galski, Polus, Rudzki, Bąkowski, Pisar
ski, Majchrzycki, Chmielewski, Piłat. 

Rezerwowi: Jaskółkowski, Kazimier
ski, Chrostek, Sipiński, Garncarek, ttan
ske, Antczak, Wocka. 

międzymiastowy mecz tenisowy Pra- 4:6, 6:1, 8:6 dla Tłoczyńskiego. 

~-wa~uwL ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Łódzka rozgłośnia 
Barw. Pragi bronią Malecek i Hecht, 

barw stolicy - Tłoczyński i Wittman. Ili komp1a1n1·. e zm1·en1'" nne· i obs~dz1'e propaguje sport 
W pierwszym dniu spotkania druży. W li ~ 5 U Łódzka Rozgłośnia Polskiego Ra.dja 

ny zdobyły po Jednym punkcie, co za- wrgsfqpi Hakooh prze«:iiwho Wll'l-ie inicjuje cykl odczytów o charakterze 
sportowym. . . . . : -· · 

powiada walkę niezwykle zaciętą. Do dzisiejszych zawodów piłkar- plowicz, l(rejcer. Pierwszy odczyt odbędzie; się JUZ w 
Na pierwszy ogień meczu poszło spot· skich z WKS-em występuje Makabi w Jak widać szczególnie linia ataku najbliższą niedzielę punktualnie o godzi-

kanie Hechta z Wittmanem, dwuch sta- składzie wzmocnionym na pozycji le- Iiakoahu uległa kompletnej zmianie. . nie 14-ei na temat „Łódź na boiskach 
rych rywali. wego łącznika i obrony. ŁKS do zawodów z Widzewem wy-· sportowych" i zostanie wygłoszony 

Czech znacznie górował nad pola- Porc:z pierwszy w bie~ącym s~zonie stąpi w składzie wzmocnionym kilkoma przez prezesa Związku Dziennikarzy i 
. wystąpi na obrome Czermakowsk1, któ- zawodnikami ligowymi. Oprócz Kara- Publicystów Sportowych (Oddział w 

k1em we wszystkich setach. remu władze footbalowe zniosły karę. siaka możliwy jest udział w drużynie todzi) red .. Władysława Kozielskiego. 
Jedynie w drugim secie Witman grał Również drużyna wojskowych sta- Króla i Millera. W inauguracyjnym odczycie prele-

nieco lepiej, uzyskując nawet początko- nie do zawodów w swej najsilniejszej Skład Widzewa nie ulegnie więk- gent poruszy aktualne bolączki sporto~ 
wo przewagę nad przeciwnikiem, w obsadzie ze Stolarskim i Lenartem . ~a szym zmianom, jedynie w środkowej we w Łodzi, konieczność budowy hah 
końcu jednak i ten set zakończył się cze~e. Po.czątek zawodów o g?dzmw trójce napadu możliwe są przesunię- sportowej i t. d. 

• . 17-Je. Druzyna Iiakoahu, która me zre· cia. Inicjatywa łódzkiej rozgłośni będzie 
zwycięstwem czecha. zygnowala jeszcze z tytułu mistrza, Drużyna Ł TSG na mecz z SKS-em niechybnie przyjęta z uznaniem przez 

Ogólny wynik partii 6:2, 6:4, 6:2 dla przygotowuje do niedzielnych zawodów zmuszona będzie sięgnąć po dwuch re- sfery sportowe naszego miasta. 
Hechta. z WIMĄ rewelacyjny skład. Słaba gra zerwowych na ~miejsce Mikołajczyka i 

Drugie spotkanie między Tłoczyń- drużyny w. ost~tnich ~potkaniach sp~- Bineckiego. Tur-Bar Kochba 
skim a znakomitym czechem Maleckiem wodowała, ze __ kierownictwo pos~anow1- Pozatem zespól wystąpi w kompie- . . . . . . . 

. to wprowadz1c cały szereg zmian za- cie z Królewieckim na czele. ~ W dnm 1utrze1szym od~ę~z1e. się na 
było 0 wiele ciekawsze i trzymało Wl· równo w linji ataku jak i pomocy. W zespole SKS-u, który wykazuje ·boisku Turu pr~y ~I. LetmeJ piłkarski 
dzów bezustannie w napięciu. Biało - niebiescy wystąpią prawdo- ostatnio dobrą formę nie są przewidzia- mecz towarzyski między zespołem Tu-

.W pierwszym secie Tłoczyński po- podobnie w następującym składzie: Ra- ne żadne zmiany. rui Bar-Kochby. 
czątkowo prowadzi 2:1, 3:2, Jednakże poport, Balzam, Zaklikowski, Cygler, Przedsprzedaż biletów w Wagons-
Malecek wyciąga na 5:5. w tym 100• Kuczyński, Siwek, Segał, Cynamon, l(o- Lits Cook, ul. Piotrkowska 64. 

::~~~ b::~::
1

:!~:1!~~s~ :~?ii~o~t~ Dzijsłeiszy z1·azd gwiaździsty Ż.K.IYI. 
i wygrywa seta 7 :5. J 

Drugi set przynosi bardzo zadętą 80 zatloszeń c.zołowgc:h modoc:g-
walkę. Prowadzeme 1:0 uzysku)e Tło- · hlisiów łódzki.cth 

2:1, Tłoczyński Jeszcze raz zdobywa sty Żydowskiego Klubu Motorowego do wskiego PKM-u i Legji. 
czyński, następnie prowadzi Malecek Drugi motocyklowy zjazd gwiaździ-, one mają przedewszystkiem od warsza-

przewagę gemów, mimo to przegrywa Łodzi rozpoczynający się dziś w godzi- Ze .znanych zawodników udział swój 
seta w stosunku 4:6• nach popoludn~owy:h, wywoł~ł ja~ to I zgłosili ju~ w~rs~a~ianie: Docha, Raich-

Spotkanie towarzyskie 
Jordan-Kolejowy K. S. 

. W dniu jutrzejszym o godzinie 15.30 
rozegrany zostanie na boisku WKS to
warzyski mecz piłkarski zespołów C,r 
klasowych Jordanu i Kolejowego K. S. 

Gross w cyrku sportowym 
Znany bokser lwowski Gross, o któ

rym donosiliśmy, że przeszedł do obo· 
zu zawodowców, występuje obecnie w 
tak zw. Cyrku sportowym we Lwowie, 
w którym odbywa się turniej zapaśni
czy. 

bylo do przew1dzema olbrzymie zamte- 1 man, Okonsk1 i mm, Buckley, Szenborn, 
W trzecim secie Tłoczyński góruje resowanie w kołach motocyklowych, o Rabe, Stefański, Budnik z Union Tou

znacznie nad przeciwnikiem i bez trudu czem najlepiej świadczy liczba zgłoszeń. ring, Popielas, Włodzimierski, Duraj, 
wygrywa 6:1. które wpłynęły już do wczorajszego Kostrzewski, Szczygielski z ŁKM-u i 

w czwartym secie walka jest nie- wieczora, a więc w pierwszym przewi- Lessman, Moszkowicz, Kuperman, Rot-
zwykle zacięta. Tłoczyński dopiero w dzianym regulaminem terminie. bard, Gomoliński, Alt, inż. Rozental, Cy- W niedzielę 

Sięga ona już 80 maszyn, przyczem ter, inż. Fuks, dr. Wołkowyski, Fain- • k k• 
tym secie zabłysnął całą pełnią swego najliczniej reprezentowane są ŁKM, meser, Lachman z klubu organizujące- mecz Pił ars I 
talentu. ŻKM, dalej Union Touring, Warszaw-1 go zjazd. A I) Włochy 

Początkowo prowadzi Malecek 2:1, skie Towarzystwo Cyklistów, Legja Jak więc widzimy z powyższego nie- ng a-
3:1, 4:3, 5:3. Zanosi się już na przegra- Warszawska, Towarzystwo Cyklistów kompletnego zresztą zestawienia na Wielkie zainteresowanie w sferach 
ną Tłoczyńskiego lecz polakowi udaje w Pruszkowie, L:wowska Hasmone~, starcie zjazdu ujrzymy całą elitę łódz- sport~wych c!ltej 'Europy budzi n.i·edzieI: 

. ' Krakowska Makab1. Dalsze zgłoszema kich motocyklistów, którzy ubiegać się ny n:i1ędzypanstwowy, mecz p1łkarsk1 
się wyciągnąć na 5:5. Malecek prowa-J oczekiwane są jeszcze w ciągu dziesiej- będą o miano najlepszego zjazdowca. Ang~Ja - Wło~hy, który ro~egran~ zo-
dzi jeszcze raz 6:5. Był to jednak ostatnikszego popołudnia, przyczem wpłynąć Na zjazd dzisiejszy wpłynęły też w I st~me w Rzy1?1e. Mec~em k_1erow~c bę-
•«A m w &••w• w dalszym ciągu cenne nagrody, z któ- I dz1e znakomity sędzia p1łkarsk1 dr. 

rych przedewszystkiem wymienić na- Bauwens. Kalendarzyk sportowy le.ż~ piękną nagrod~ egzekutywy tódz- Piłkarze 11•1s1y 
k1eJ W. Z. Makab1, przeznaczoną dla Eł W 

na dziś i łutro najlepszego zawodn!ka z~miejscowego wyjechali do Belgji 
d . zrzeszonego w klubie nalezącym do W. • 

W dniu dzisiejszym i jutrzejszym od- kl. B. - Na boisku Widzewa, o godz. 17 Z. Makabi. W dniu wczorajszym drużyna piłkar-
będą się w Łodzi następujące imprezy Huragan-lKP. w konkurencJi 0 puhar „Expressu„· ska krakowskiej Wisły, której wyjazd 
sportowe: Lekka atletyka: - Boisko ŁKS-u dla nailepszego zawodnika zamiejscowe- na tournee do Francji i Belgji, znajdo-
SOBOTA. przy Al. Unji: godz. 9.30 mecz lekko· go bierze udział przeszło dwudziestu wał się w ostatnich dni11.ch pod znakiem 

Piłka nożna: - Boisko DOK. o go- atletyczny: ŁKS-Zjednoczone1 w k!:m· pięciu zawodników ze świetną stawką zapytania - opuściła Kraków - udając 
dzinie 17-ej mecz o mistrz. klasy A. W. kurencjach męskich i żeńskich (z okazji motocyklistów warszawskich na czele. się do Belgii, przyczem powrót nastąpi 
K.S.-Makabi, poprzedzony przedme- dnia PZLAJ. z· d . d iś .d ok. 25 b. m. · 
czem rezerw. - Boisko Turu, godz. 17, Sporty motorowe: - Przed lokalem Jaz rozpoczyna się z O go zinie Wisła wyjechała w następującym 
mecz o mistrz. kl. B: Sztern-Kolejowy żKM-u, przy ul. Piotrkowskiej 115, od l8, meta zaś przewidziana jest na jutro składzie: Kiliński, Ałaszewski, Pychow
K. S. - Pozatem na prowincji dalsze godz. 10-ej zjazd gwiaździsty do Łodzi, między 10 a 12 w południe W siedzibie ski, Pachner, Szumilas, Kotlarczyk Ii II 
mecze o mistrz. kl. B. organizowany przez żKM. klubu przy ul. Piotrkowskiej 115 .(G) Jezierski. Bajorek, Balcer, Łyko, Rej-

Gry sportowe. - Na boiskach ŁKS. Kolarstwo. - Na szosie w Krzywiu, mąn I i II, Artur, Lubowiecki i Czulak. 
i IKP. dalsze spotkania o mistrzostwo o godz. 9-ej pierwsze wyścigi szosowe Nowy rekord Polsk·1 Krakowianie wy,jecha.li bez Koźmina -
klasy A w koszykówkę i siatkówkę Łódzkiego Towarzystwa Kolarskiego. który został kontuzjowany na meczu 

. męską. .W Pabianica·ch, o godz. 9~ej (z przed W pływaniu z DFC. . . 
NIEDZIELA. parku .Wolności) start do mistrzostw ** 

Piłka nożna. - Boisko Turystów, szo.sowych ŁKS-u na trasie Pabjanice~ Na zawoaach pływackich w Praaze Na propozycję b~lgów - uczynioną 
przy ul. Wodnej, o godz. 11-ej, mecz o Łask-Wadlew-Wola Kamocka. znany pływak po_lski, Pollak, ustanowił Krakowskiemu Okr. Zw. P.N-owi, wyisła 
mistrz. kl. A: ŁTSG.-Strzelecki KL Sp. Szermierka. - W sali Ośrodka WF., nowy rekord panstwowy w pływaniu nia reprezentacji Krakowa do Brukseli 
Boisko Wimy, godz. 17, mecz o mistrz. przy ul. Nowo· Targowej (dr. Sterlinga) na 400 metrów stylem klasycznym, ma- na turniej piłkarski od 25-28 b. m. 
kl. A: Wima-Hakoah. Boisko Widze· nr. 24, o godz. 11-ej półfinałowy mecz o jąc wynik 6:28.4 sek. Dawny rekord związek krakowski odpowiedział od: 
wa, godz. 11-ta, mecz o mistrz. kl. A: druż. mistrz. Polski: WKS-AZS. (Po- Polski należał do Karlicza i wynosił - mownie, gdyż w tym samym czasie Cra· 
Widzew-ŁKS. lb. - Wszystkie mecze znań}. 6:44 sek. . . . l c~yia wyje~dża na tournee do Jugosła~ 
o mistrz. kl. A, poprzedzą przedmecze Gry sportowe. - Na boisku HKS-u . Pollak Jest członkiem Hakoahu biel- WJ~, zaś Wiśle. przypada mecz mistrzow.· 
rezerw. P.ozatem w Łodzi i .i:ia prov:incji Jpr.zy ul. P:otrkowskiej, dalsze mecze o sk1ego. · sk1 z Garbami~. 
odb~d!\ s1_ę dalsze spotkam.a o mistrz. mistrzostwo klasy A. -
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Wesoły rysunkowy film „Expressu" 
Serja XXI-sza 

w której mowa jest o tem, jak Azor wypuścił 
kanarka z klatki i co z tego wynikło 

132 

~ „ , . 

świrk„ świrk„ Azor bardzo lubi 
ptaszki.„ Oto pani wyjęła kanarka z 
klatki„. Azor słyszał często śpiew ka
narka i zachwycał się jego pięknym gło
sem„. Ach, gdyby Azor umiał tak śpie
wać.d 

Gdy pali.i wyszła, Azor otworzył Aż nagle stało się coś nieoczekiwa· 1 Ale Azor na wszystko ma radę. · 
klatkę i począł namawiać kanarka, aby nego„. Kanarek zatrzepotał skrzydełka- hzypomniał ~obie, że .pani często dawa· 
mu coś zaśpiewał ... Ale kanarek nasrO· mi i wyfrunął z otwartej klatki„. Tego ta kanarkowi małe ziarenka... ~tanął 
żył się i jak na złość nie chciał wydo- Azor nie przewidział... Bo któżby to więc na krześl~ i szuka pudła z ziaren6 

być ze siebie głosu„. Nie pomogły namo-1m6gł przewidzieć? ... Co teraz pani po· kami... W ten sposób ~hci~ł zwabić ka-
wy i prośby„. wie?. :iarka spowrotem do klatki„. 

lecz wielki pech prześladował tego Kanarek, ujrzawszy rozsypane na 
dnia ::nasz~go poczciwego pieska.„ Już podłodze ziarenka, przyfrunął, by pod· 
znalazł pud!o z ziarenkami i szczęśliwy jeść sobie smacznie, ale obawia się nie
zamkrzał zej~ć z krzesła, gdy nagle znanego pieska.„ :Więc krąży nad klat
krzeslo prz~wróciło si~ i Azor jak . dhg;lką i nie wie, czy zaryzykować.„ 
runął na pcdło[fi, a ztaren.k:t wys vpały 
się z pudła„. 
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Wreszcie siadł wysoko na oknie ... J I znowu pech!„. Stolik bęc! - na 
Azor nie wie jak go zwabić„. Więc wdra- ; podłogę, a wraz z nim Azor i klatk8:„ 
pał się z trudem na wysoki stolik i otwo-1 Pudło z ziarenkami zn~ rozsypało się 
rzył klatkę, zapraszając go grzecznie do po caluśkiej podłodze„. Zdziwiony ka
wnętrza. Ale ptaszkowi, widać, wcale narek patrzy na to i dziwi się ogrom-
się nie śpieszy „. nie„. 

Zamiast kanarka sam Azor wpadł do Azor zrezygnował już z dalszego po-, . Azor wolał na wszelki wypadek Te.go jeszcze brakowało!„. Co to?!.„ 
klatki„. Właściwie druciana klatka spa- lowania na kanarka1 tembardziej, że.„ wymknąć się z pokoju„. Siedzi teraz pod Tyle ptaków?!„. Pokój pełen ptaków!„. 
dła mu na głowę, a druty przesłoniły mu stało się nowe nieszczęście... Bo oto drzwiami i zerka po szelmowsku na Kto rozsypał ziarenka na podłodze?.„ 
zupełnie mordeczkę„. Kanarek, niezra- rozsypane ziarenka zwabiły inne pta- wszystkie strony, jak on to potrafi.„ Kto wypuścił kanarka z klatki?!.„ Co 
żony tym wypadkiem, siadł na głowie I szki, które zaczęły wlatywać do pokoju Idzie pani„. Mój Boże, co teraz będzie?„, tu się stało?.„ Kto to zrobił?!„. Azor 
Azora i śpiewa„. . przez otwarte okno„. drży i milczy „. 

Codzienna nowelka „Expressu". czeniu torebki twarz jej pokryta się I zgłoszenie się. 
ponsem. Laura w pierwszej chwili nawet nie 

Tysiąc dwieście dolarów! To prze- mogla zrozumieć, poco ją wzywają. 
cież była wielka suma! Dopiero gdy przypomniała sobie toreb-Znoleziong skarb. 

Laura mogłaby przedewszystkiem kę, doszła do wniosku, że wezwanie ma 
Laura wracała z, biura autobusem., I wreszcie, zamiast udać się do do- zapewnić chore] matce stałą opiekę le- jakiś związek z tą sprawą. 

rego dnia miała wyjątkowo dużo pra- mu, wsiadła do autobusu, zdążającego karską. W dyrekcji przyjął ją ten sam urzę
cy i była bardzo zmęczona. Niestety, o w przeciwną stronę. Pojechała do dy-' Prawdopodobnie znalazłaby rów- dnik, z którym przed rokiem konfero
wypoczynku jeszcze nie mogło być rekcji autobusów, by zwrócić znalezio· nież trochę grosza dla Henryka. Ten wala. 
mowy. Po obiedzie musiała znów wró- ną torebkę. Nie zbadała nawet jej za- chłopak, którego kochała nad życie, już i - Szanowna pani - rzekł - Cze
cić do pracy. wartości, uważając, że nie ma do tego od szeregu miesięcy byt bez pracy. kaliśmy przez dwanaście miesięcy m. 

W autobusie trudno było wprost od- prawa. Gdyby dostał do ręki paręset dolarów, zgłoszenie się prawowitej właścicielki. 
dychać. Na każdym przystanku przy- W dyrekcji autobusów przyjął ją z pewnością potrafiłby szybko zwięk- Nie przyszła. Widocznie była to jakaś 
bywali jeszcze nowi pasażerowie, któ- jakiś suchy, apatyczny urzędnik. szyć kapitalik obrotowy i wówczas cudzoziemka, oczywiście bardzo boga-
r~"5[ cisnęli si~ d~ wnętrza -..y~zu, szu- Zanotował personalia Laury, poczem mogliby się pobrać. ta, dla której zawartość torebki nie od-
kaJąc daremme siedzących mieJsc. zbadał zawartość torebki. Laura nie miała jednak żadnego ża- grywała żadnej rolL W myśl naszych 

!-aurę. ?garn.ęła zupełna apatj.a" Nie Laura nie mogla ochłonąć z podzi- lu do siebie. Przecież to były cudze pie- przepisów obecnie torebka przechodzi 
myslała JUZ. o n\czem, c~oć przeciez ty- wu. Nie wyobrażała sobie nigdy, że ko- niądze. Nie miała prawa ich ruszać. na pani własność, jako osoby, która 
le sp~aw miała 11a głowie. . bieta może nosić przy sobie takie skar- Wieczorem, gdy spotkała się z tlen- znalazła. 

I nagle autobus zatrzymał się przed by 1 rykiem, nie opowiedziała mu jednak o Mówiąc to, wyciągnął z szuflady to-
domem, w którym zamieszkiwała. · . . . swej przygodzie. rebkę i otworzył ją. 

Laura szybko podniosła się i w6w- W. torebce znaJdowała ~i~ wspama- Zataiła również wszystko przed mat- Laura znów ujrzała brylantową kol-
czas dopiero, ku swemu wielkiemu zdzi- la kolJa brylantowa, dwanascie bankno: ką, która właśnie powiedziała jej, że le- ję, paczkę dolarów i te same drobiazgi. 
wieniu, stwierdziła, że ma przy sobie tów stu~olarowych oraz szereg dośc karz radził koniecznie, by wyjechała Gdy wyszła z biura ze swym skar
dwie torebki. Jedną własną, zniszczo- wartoś:wwych drobnostek. „ do miejscowości kuracyjnej, A na ten bem, zatrzymała się na ulicy, zastana-
ną już porządnie i niemodną, a drugą D?p1ero gdy wyszt~ .z dyrekcJi •. po cel przecież nie byto pieniędzy, Sta- wiając się, co dalej czynić. 
bardzo elegancką. raz p1er-..ysz~ przyszło JeJ na !11Yśl, ze ~ ruszka musiała zostać w mieście. Otrzymane pieniądze nawet ją nic 

Ta druga niewątpliwie stanowiła ~ewnośc1~ me wszyscy lu~z1~ postąpi- Laura tej nocy prawie nie zmrużyła ucieszyły. 
własność młodej niewiasty, bardzo wy- ltby tak, Jak ona. Być moze mny z~a: óka. Niezwykła przygoda nie dawała Przecież przez ten rok wszystko się 
twornie ubranej, która poprzednio przy lazca zbada~by zaw.artość torebki. 1 jej spokoju. zmieniło. Matka umarta. a Henryk, któ-
niej siedziała. Ale nieznajomej ]uż nie gdyby natra~1ł na takie skarby, t.? me - rego tak kochała, ożenił się z jakąś za-
było'. zwracałby się wogóle do dyrekcJ1 au- Upłynął rok.„ możną dziewczyna. 

Co robić? tobusów. Laura już dawno zapomniała o zna- A ona została ·zupełnie sama. 
Laura wysiadła z autobusu i przez Ale Laura przecież była uczciw~, lezionej torebce. Poco jej więc teraz byty potrzebne 

kilka chwil zastanawiała się, jak ma dziewczyną. Nigdy nie tknęła cudzeJ I nagle, pewnego poranku, otrzyma- pieniądze? 
uczynić. własności i na samą myśl o przywlasz- la list z dyrekcji autobusów z prośbą o Tłum. D. 
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